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Now ogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I W ołyński

Nie w iem y, czy. i k iedy zaczną 
jjranueć arn.aty Narazi e toczy się in- 
i i «  wojna, w ojna uyplo ina.yezna. W  
walce tej strony nie w ydają  komuni 
katów  sztabowych, jak  to ma m iejs­
ce na w ojn ie. Zróbm y w ięc własne ze 
stawienia. Przesumny chorągiew ki 
na mapie. Jak w yglądają poszczegól­
ne pozycje?

Japonia. Czytelnicy m ają obok 
ciekawe depesze. Układ sowiecko- 
n em iecKi spow odow ał kompletny 
p rzew rót w poiityce japońskiej. 
Rząd barona Hmanuma ustąpił, ustę­
pu jący pTemier ośw iadczył szczerze i 
popro&tu, że, wobec zdrady Niem iec, 
rząd jego znaiazł się w sytuacji „g ro  
leaki/wej“ . Prasa japońska atakuje 
N iem ców . Zdarzył się nawet Ł icydent, 
te  żołn ierz japoński spoliczkowai 
Niemca

Streszczając, stw ierdzić trzeba na 
tym  odcinku kom pletne n iepowodze 
nie Niem iec.

ltana. Od chwiiii rozm ow y w Salz 
burgu dało się zaznaczyć ochłodzenie 
stosunków obu partnerów os; W pra  
w dz e prasa włoska dalej pisze o so 
hdarnooci, jednom yślności itp., ale 
biorąc pod  uwagę grozę sytuacji i 
konkretne niebezpieczeństwo wojny, 
w y p o w ie d z i  te zdawały się mało prze 
konvwoijące.

Teraz ogłoszono W' Ita lii dem obi­
lizację powołanych pod broń roczm

U r  o lo n y  u c ls^ : N ie m c ó w  w  P o l s c e
W A R SZA W A , (Pat) Polska Agencja Telegraficzna ogłasza następują­

cy komunikat urzędowy:
Od pewuego czasu przez prasę niemiecką prowadzana jest OSZCZER  

CZA KAM PANIA , oskarżająca Polskę o brutauzowame mniejszości nie- 
n cckiej i pouająca iakty nie tylko nieścisłe, ale będące czystym wymys­
łem. Dopóki obracało się to w ramaen propagandy prasowej, nawet pro­
wadzonej przez prasę uzależnioną całkowicie od rządu, ze strony polskiej 
ograniczono się do dementi lub do udzielania informacyj tym, którzy ich 
uczciwie żądali.

W  ostatnich dniach jednak te ZM YŚLO NE FAK TY  1 N IE PR A W D ZI­
W E  W IADO M O ŚC I ZNAJ AZLY SIĘ W  W Y P O W IE D Z E N IA C H  W Y S O ­
KICH C Z Y N N IK Ó W  RZESZY NIEM IECKIEJ, najwidoczniej tendencyjnie 
informow anych. W  ten sposób RZĄD RZESZY CHCE UCZ I NIĆ Z  TEGO  
E LE M E N T  GRY DYPLOM ATYCZNEJ.

W  obliczu tego faktu RZĄD POLSKI ZM USZONY JEST UROCZYŚCIE  
ZAPR O TESTO W AĆ PR ZE C IW  M ETODOM  mającym na celu wprowadze­
nie w błąd opinii międzynarodowej i rządów.

Nie wchodząc w tej chwili w zbyt wiele szczegółów należy poaKreślić
i r n WWWii 11

Wystroi t a  b  (u n it
7 osób zabitych

A r e s z t o w a n ie  a w t k h  ta y w e rsć iftto w  N ie m c ó w
TARNÓ W , (Pat). W czoraj o godz. 11,45 na dworcu w Tarnowie w  

hali bagażowej wybuchła bomoa zegarowa, umieszczona w walizce odda­
nej na przechowanie

JEDNA TRZECIA  BU D YN K U  D V  ORC4 U LE G ŁA  USZKODZENIU . 
SIEDEM OSOH ZOSTAŁO ZA BITYCH.

W  związku z ij iu  zamachem bombowym aresztowanych zostało 2-ch 
nzacją pu ivuuu)vu A J  L v - ~  Nicincuw. W tym jeueii ońywaiel Rzeszy n.emieckiej, którzy świeżo przy- 
ków. W  chwili, gdy H itler gotuje się '■ " D 1 “ ® larnowa. Ilazwiska z awagi na toczące się śledztwo nie są naraz'e
do decydującej rozpraw y, Mussolini ujawumsne.

K A IO W IC Lo g ł a s z a . . .  dem obilizację. Czegóż trzeba 1 ' '  U a*)- Policja w Katowicach ujęła obywatela uiemiec-
w ięeej. Gest aż nadto zrozum iały. Zna A 1L'>-1 erberta Treudela, zam w Bielsku, lat 23, słuchacza filozofii uni­

wersytetu wrocławskiego, który przyznał się, że złożył dwie walizy z bom­
bami wybuchowy mi w mieszkaniu Koeniga, zam. w Białej, ul. Sukiennicza 
I\r 2. lak  polieja śląska jak i bielska dokonały aresztowań kilku Niemców, 
pitnej: zany cli o współudział. Bomby fe miały być przeznaczone, według 
zeznań u jętego obywatela niemieckiego do wysadznia budynków publit z- 
uych w Bis k j  i n.elsku. Dom, w  którym mieści się mieszkanie Koeniga, 

alezący do obywatela polskiego Polaczka wydarzyła się 28 bm. o godz 
14 ej eksplozja, która zniszczyła wnętrze.

W A R SZA W A , (Pat). Robota dywersantów aala znów znać o sobie. 
Dnia 28 Dni. o godz. 16,45 na odcinku Kraków —  K ła j znaleziono bombę 
oraz mechanizm zegarowy nastawiony na godz. 9-tą.

czy, że Mussomini zdecydował się po­
zostać neutralnym.

udy w m aju podpisano sojusz 
państw osi, prasa .lanousiia  tw ier­
dziła, że istnieje tajna klauzula, na 
m ocy której N iem cy zobow iązali się 
n ie w yw oływ ać m iędzynarodowego 
kon flik tu  z powoou Gdańska. Obec­
ne wypadlki zdają się potw ierdzać słu 
tzność tych pogłosek.

Jeszcze na jeden fakt zw racam y 
uwagę czyteln ików . Oto w czora j ani 
basacliur w łoski w  Tok io  złożył w izy 
tę w  tam te’szym  M S. Z„ składając 
zapewnienia, przyjaźn i i wyrażając 
nadzieję, że współpraca włosi o-ja­
pońska będzie się zacieśniać. Prasa 
japońska atakuje N iem ców , a rząd 
w łoski w  sposób dem onstracyjny za­
pewnia Jaoonię o  przy jaźn i i życzy 
ra c  eśnienia stosunków. Jest to de­
monstracja. Dem onstracja dla N ie­
miec nie przychylna.

Po tym  jest jasne, że stosunki 
państw osi dialekie są od brzmienia 
przep>sów układu sojuszniczego.

Hiszpania. Układ Stalin —  H itler 
•wywołał oburzenie w  Hiszpanii, k tó­
ra do niedawna krw aw iła  się w wallce 
e bolszew izmem.

Prasa donosi, że gen. Franco za­
pewnił ambasador? F rancji Marszał 
ka  Petain, że w wypadku konfliktu, 
H iszpania pozostanie neutralną. Po­
w inięcie na szachownicy dyp lom aty­
cznej n iezw yk łe j doniosłości.

Po  zwycięstw ie gen. Franco liczo 
no w Niemczech n współdziałanie 
H iszpanii z osią. W e  Francji wzbu­
dzało to n iepokój. M-ożna powiedzieć, 
że sprawa granicy n irenejsk ie j stała 
się koszm arem  Francji. Teraz kosz 
m ar znika.

Turcja. N iem cy ponaw ;ali n ieda­
wne atak. Jak w iem y, spadł się on 
rta nanewce. Turcja pozostaje wierna 
b lokow i pokojowem u.

W ym ien iliśm y nięć niezm iernie 
ważnych pozycji W szędzie stwierdza 
s>ę sukces „b loku  pokora". Oczyw iś­
cie. dyplcm acja iest walką, gdizie zda 
rzają się powodzenia i n iepowodze­
nia. Zanotow  ne w yże j porażk i N ie­
miec sa jednaik taik znaczne, że mogą 
decydująco zaważyć na szali wvpad 
łców. Yse

Mocne rozmowy w Berlinie
Henderson u K i l e r a

BER LIN , (Pat). O godzinie 22 ni. 30 ambasador Hendprson przyjęty 
został przez kanclerza Hitlera w pałacu Kanclerskim. W  rozmowach bierze 
udział minister spraw zagranicznych Ribbentron oraz dr Schmidt, jako 
tłumacz.

BERLIN, (Pat). Po rozmowie z ambasadorem Hendersonem kanclerz Hitler 
wezwał do siebie swych głównych współpracowników. Prawdopodobnym jest, i i  
konferencja ta będzie trwała do późnej godziny. W kołach miaro-dajnycn oświad­
czają, i i  w chwili obecnej nic mogą uczynię iadnej deklaracji ant co do przebiegu 
rozmowy, ani co do jej następstw. Odpowiedź sformułowana na plfmle będzie 
prawdopodobnie wręczona amb. Hendersonowi ciągu dnia dzisiejszego

LO N D Y N , (Pat). Reuter donosi, Ii  
jest nieprawdopodobnym aby tekst 
listu Hitlera i odpowiedź brytyjska 
zostały ogłoszone w  Londynie przed 
dzisiejszym przemówieniem Ćhamber 
laina i Halifasa w  Izbie Gmin 1 w Iz-

Dziś parlament angielski
LONDYN, (Pał). Reuter komunikuje oficjalnie, ie  parlament został zwołany 

n: wtorek o godz. 14.45.

takie kłamliwe oskarżenia, jak rzekome zamordowanie 24 Niemców koło 
Łouzi, 8 koło Bielska, wypadki kastracji z wyroków sądowych, oboz kon­
centracyjny dla mniejszości niemieckiej Itę

Powyższe wiadomości trzeba N A P IĘ T N O W A Ć  JAKO ZW YCZAJN E  
W YM YSŁY  ŻA D E N  Z PO DANYCH  F A K T Ó W  N IE  O D PO W IA D A  P R A W ­
D ZIE .

Gdy rok  tem u chodziło o oderwą- 
m e Sudetów, z Berlina krzyczano na 
cały świat o rzekom ych prześlaaowa- 
niach ludności n iem ieckiej, pom im o, 
że w Pradze funkcjonow ał uniwersy­
tet n iem iecki, a przedstawiciele tej 
mniejszości piastowali teki w rztidzie 
republk i Czesko-Sfowackiej,

Teraz ten sam m anewr znów się 
powtarza. Znów  sprawa mniejszości

n iem ieckiej m a służyć jako taran da 
rozbijania państwa. D latego wymyśla 
ne są klam s'w a o rzeokm ych prześlą 
dowaniach Ty lko  tym  razem colg 
świat wie o co chodzi. Oświadczenie 
rządu stawia sprawę jasno. Berlin  ust 
lu je pchnąć mniejszość niem iecka da 
dywersji aby pod tym  pozorem  móf. 
realizować swe agresywne plany. Dla 
tego bajki o prześladowaniach muszą 
być starannie demaskowane.

nie Lordów .
Londyn, jak  się w yda je pragnie 

dać kanclt-c.nwi H itlerow i jaL.na.j/n- 
pr niejszą możność prze«tud:owanła 
h -ytj jskiej odu »w iedzi przed je j ogło 
szenfem.

Ki;Ó„EJtfl£C (Pat) — Wcz raj w Prusach Wschodnich 
narządzono powszechną mobilizację.

Mobilizacja w Holandii
HAGA, (Pat). W czoraj została zarządzona powszechna mobilizacja 

w Holandii.
H AG A, (Pat). W  związku z ogłoszoną mobilizacją, powołano 15 roczników,

) połączenia ofc ęłowo pom iędiy Hohraną a Anglią zostały dziś przerwane.

L is t H itle ra do pre m . D alad ier
Bezczelne żądan e hoparte kłanutwem

BERLiN, (Pat). W  lifcie do premiera Daladier, datowanym 27 bm kartelem 
Hitler stwierdza, ie  naród niemiecki iyw l niewątpliwie w stosunku do swego nie­
dawnego przeciwnika francuskiego uczucia sympatii i chęć zgoanego współżycia, 
która kazała mu zrezygnować raz na zawsze z dwuch odwiecznie niemieckich pro­
wincji. To dobrowolne ograniczenie niemieckich życiowych żądań n,e może być 
jednak tłumaczone Jako uznanie dyktanda wersalskiego, także nr wszystkich In 
nych odcinach- Dlatego kanclerz H.tler wysunął pc ddresem rządu polskiego pewne 
propozycje, które skłoniły Anglię do rozpoczęcia -„dzikiej" Kampanii antynie->

; mieckiej I udzielenia Polsce gwaranci', co znów wobnęło ne niesłychane pocfju­
dzenie przeciw Niemcom opinii w Polsce I wysunięcie „szaleńczych dia pokolo 
wręcz groźnych żądań". DLa  NARODU NIEM IECKIEGO NIEMOŻLIW YM jc ST W  
CHWILI OBECNEJ, BEZ USZCZERBKU HONORU ZREZYG N O W A Ć Z BLISKO 
DWUCH MILIONÓW  LUDZI, W IDZĄC ICH „MALTRETOW ANYCH" TUŻ U SWO  
ICH GRANIC.

Dlateęo KANCLERZ HITLER STAWIA ŻĄDANIE POWROTU GDAŃSKA I PO- 
M ORZA L O  NIEMIEC ORAZ UREGULOW ANIA „MACEDOŃSKICH STOSUN­
KÓW " PANUJĄCYCH NA ODCINKU MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ V/ POLSCE.

Kanclerz nie widzi ze strony niemieckiej żadnej moźliwoici by spowodować 
Polskę w rozsądny sposób do poprawy położenia, które dla narodu I Rzeszy N-e- 
mleck:ej |est nie do zniesienia fakt, ie  dfai tak’ego powodu naród francuski I nie- 
mlckl, byłby zmuszony wejść na drogę nowe], krwawe] wojny, jest bardzo przykry

Pełna godności odpowiedź
PARYŻ, (Pat). W Pa.yżu ogłoszono treść odpowiedzi premiera Daladier na 

oświadczenie kanclerza Hitlera, złożone amb. francuskiemu < oulondre.
W odpowiedzi swej premtór Daladier stwierdza z naciskiem, że nikt nie 

może wątpić w uczucia pokojowe Francji, ale też nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że FRAN CIA  WIERNIE PO CH O W A  SW OICH ZOBOW IĄZAŃ W OBEC  
POLSKI W jasnej I szczurek solidarności Francji z Polską nie ma niczego, co mo- 
g*oby przeszkodzić pokojowemu rozwiązaniu kryzysu z honorem dla wszystkich 
pod warunkiem jednak, że Istnieje szczera wola pokoju.

W imieniu Francji I jej sojuszników premier Francji PROKLAMUJE DOBRĄ 
W OLĘ, GW ARANTUJE ZA DOBRĄ W O LĘ POLSKI, skłonnej zawsze do zastoso 
wania procedury swobodrego porozumienia możliwego między rzadaml naro­
dów suwerennych.

Premier Daladier oświadcza, że gotów jest poczynić wszelkie wysiłki, by 
przeprowadzić pomyślną próbę pokojowego rozwiązania, ale w tej poważne, go­
dzinie widzi się zmuszonym podkreślić, że LOS POKOJU C IĄ G LE JEST JESZCZE 
W  RĘKACH KANCLERZA HITLERA ł ie  fyiko Jegc szczera wola pokoJu może się 
przyczynić do uniknięcia wojny.

Tu był pasksrz — pojechał do Berezy)

Zamknięty sklep Swiciskiego przy ul. Bazyliańskie, w \Vilnte.
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H&Hasna obsługa telefoniczna z 1W arszawy

oecyzja należ/ do Polski
W A R S Z A W A , (T e l, w ł.j. Na temai odpow iedzi rządu brytyjskiego, 

nn propozycje, k tóre otrzym ał ambas. Henderson od H itlera , in fo rm a cji 
jeszcze Warszawa nie posiada. W  każdym razie w iadomo, że odpow iedź 
rządu W . Brytan ii nie będzie w sw ojej istocie odbiegała od istoty listu pre­
m iera Daladiera do H itlera. ———  -

Pom iędzy Warszawą a Londynem  istnieje dalej jak najlepszy kon ­
takt. Rokow ania i rozm ow y, które się toczą, interesują Polskę, ale oczywiś­
cie decyzja należy do Polski.

14 wypadkom  dywersji
30 pogwałceń teryior uin przez samoloty

W  ciągu 26 i 27 sierpnia zanotowano 14 wypadków n iem ieckich dzia - 
łań dywersyjnych na granicach Polski, oprócz 30 pogwałceń terytorium  
polskiego przez samoloty meltnieckie. W  stałych naruszeniach granicy przez 
N iem cy  można zaooserwować następujące objaw y:

Na granicy południow ej i śląskiej działają bandy dywersyjne, na 
granicy P rus W schodnich w aktach naruszenia granicy występują żołnierze 
arm ii regu larnej, W  eezultacie wszystkich dotychczasowych aktów dywer­
sji N itm cy  mają 3 żołnierzy zabitych, Polacy  —  2 strażników pogranicz 
nych. N igdzie bowiem ze strony polsk ie j nie występowało w ojsko, a wyłącz 
nie straż pograniczna.

Informacje Dro.a^andy niemieckiej
In form acje , k tóre  ukazały się ostatnio o rzekom ej deklaracji rum uń  

sklej, zapowiadającej neutralność w razie zatargu, a także o m ob iuzacji w 
Słow acji są in fo rm acja m i propagandy niem ieckiej. Stosunki sprzymierzeń­
cze poisko-rum uńskie tą ja k  najlepsze, ęo się zaś tyczy tzw. a rm ii iłow ać 
k fej, to nie ma ona żadnej wartości. W  aktach dywersji na granicy polsko- 
\ko-słowackiej działają w m undurach słowackich N :emcy.

Ech i zamachu na pik koca
D o Poznania przybył m g ' Władysław bunaczyk zw olniony z więzienia 

w Warszawie, w k tórym  przebywał od 28 sierpnia 1937. Przeciw  Bunaczy- 
kow toczyło się docnodzenie w związku z wypadkami pod w illą płtc Koca

Szatan jv  się zarum entł za tych ludzi
C horobotw órcze bakterie 

szczepiono żo łn ie rzo m
Potem ich bęaą strącać na wroga

BER LIN , (tel. władny). Od dłuższego czasu zobiune były w Nienr  
rzerb próby rozsiewania uasteru chorobotwórczych przy pomocy szczu­
rów uprzednio zatruwanych. Starania te me dały jednak pożądanego re­
zultatu ze względu na ogromną śmiertelność zatrutych szczurów Próba  
konserwacji bakterii w  próbówkach, celem rozrzucania ich po kraju nie­
przyjacielskim również zawiodła ze względu na małą odporność bakterii 
irzechowywanych w hermetyczny m zamknięciu.

W  ostatnich czasach dokonane zostały wobec tego mrożące krew w 
żyłach doświadczenia z ludźmi, przy czym injekcjom bakterii poddnni zo­
stali żołnierze z odazialów spadochronowych.

Kilkanaście takich wypadków miało jnż miejsce.
Chodzi tutaj o to by tak, ezy tak skazani na śmierć żołnierze zod 

działów spadochronu wy eh roznieśli przynajmniej między ludność wrogą 
zarazki choroby, która została już zaszczeoiona.

TOKIO. Pat. Gabinet JapcńsKl prtm. Hiranumy poaat s ę 
( O dymisji. Rezygnacja rządu została podana do wianomk.$ći 
cesarza.

W A R S Z A W A , (T e l. wł.). W  sprawie zm iany rządu w Japonii wyra­
żana jest w Warszawie opinia, że jest to zupełnie luduralny w ynik paktu  
sow iecko-niem ieckiego. Zw racają przy tym  uwagę, że nowy m in. spr. zugr, 
Sato jest znanym angtofilem  i germanofobem

Japończycy zaejmnją blokadę
I ś 0 9 i r e $ i # /

LONDYN, (Pał). Agencja Reutera donosi z Hongkongu: ubiegłej nocy woj­
ska Japońskie rozpoczęły wycofywanie się z łerenów przylegających do granicy 
brytyjskiego terytorium na kontynent wprost Honkongu.

Wojska te zostały sprowadzone przed kilku dniami w związku z zapowiedzią 
blokady Hongko ^ u. Osiem Iransportów załadowano na statki, które kolejno od­
chodzę. Na pograniczu pozostały tylko b, nieliczne oddziały żołnierzy.

W ło s i w ysiedlani z  G ib r a lta r u
RZYM, (Pat). Agenrja Siefanl donosi, że władze brytyjskie w Gibraltarze 

wezwały wszysikich Włocnów do opuszczenia obszaru twierdzy.
Wydany został również zakaz żeglugi wszelk'ch statków włoskich na wo- 

dach Gibraltaru.

„Tajną !nstrukcję‘l
p lecoiio zastosować niemieckim statkom

NOW Y JORK, (Par). Miejscowa radiostacja przejeła radiowe instrukcje z 
E u ro p y  njKazujące 50 statkom niemieckim znajdującym się na morzu postępować 
w myśł „tajnej instrukcji"1.

NOWY IORK, (Pat). Stojący w lu*ejsrym porcie statek niemiecki „Saint 
Louis" odszedł wczoraj wieczorem bez ładunku do NienTec. Statek niemiecki 
,New York" zażądał z kapitanatu portu papieiów, pragnąc setyche&csi Sdefii dó 
N.emec. Funcjonariusze linii, do której KSfeią te statki odmiwlaja wyjaśnień co 
do przyczye wyjirzflow.

NOW Y JORK, (?at). Havas donosi, że ostatni statek nie niemiecki opuścił 
pun .łowojwskl, udając sią do Bremy.

HORY HEC - ?l)R0J
SEZON CAŁ&ROC.ZNY.

W »ezonie 111 od. dn!e 21 sierpnia — 
31 października prowadzone są . Tanie 
pobyły** 28 dniowe za zł. 141 — obej­
muje: mieszkanie, utrzymanie, kąpiele 
biarczate i borowinowe i oyiekę le­
karską Stacja kolejowa w miejscu, 
na lin ii kolej. Jarosław — Rawa Ru­
ska, pow. Lubaczów woj. lwowskie.

Przerwane ^otączensa 
z zagranicą z PohKi

W a R S Z A W A , , P tU . Woin-e przer 
wania komuni tacji kole je w ej mitjd/j 
Polską a N iem cam i w  dni 27 bur. mc 
m a obecnie bezpośrednich noąeztn z 
Belgią, Francją , Anglią, Holandią. Ko 
munikacja oia ęb jflim n  do M-TWhJa, 
llz im u  i P rag i jesicz** się odbywa. Po 
ci |gi do W ęg ier  Rumunii, ! itw y i Bo 
sji Sow ieck iej kursują według r o z Kła 
du.

■w

Korespondencja 
do tosmiec zawieszona

W A R SZA W A , (Pat). Dowiadujem y 
się, że ze względu na pewne trudnoś­
ci kom unikacyjne, wywołane zarzą­
dzeniem w ładz uiemie ik1. *h koresp.iii 
dencja wysyłana do N iem iec może u- 
iee zw łoce. •

Unieruchomcie 
szeregu międzynarodo­
wych hm  lotniczych

PARYŻ, (Pat). Wsriymano koununiidcacją 
bot„iK2 ą na następujących liniach Pa. yz — 
Berlin, Paryż — Bukareszt, Paryż — Le 
Toiuouet, Pairyż — Bordeaux Na linii Paryż 
— Sztokholm ozon i j  0 'lbył slię oisatni lot.

P<xza yim wstrzymano men na liniach: 
Paryż — Turan — Medncilan — rszyro i P» 
ryż —  Mirsylia — Rzr, m. owołaino ró »  v  eź 
loty pocztowe nocne n liini Berlin — Hauo- 
v«r — KolonJ .a — Bruksela — Paryż.

Utrzymana ostała normatea komunika 
cja lotnicza na liniach Paryż — Londyn, Pa 
ryż —  Marsylia —  Algier —  Tunis — Ba 
kr, jak również ma limach do Syirl.li i na Da­
leki Wschód. - e

tiaczeiny wóaz 
sit Holandii

HAGA, (Pa t). Szef sztaba general­
nego gen. REYNDERS m ianowany 
został wodzem  n a w lo j r a  sił zuruj- 
uych Hoiandii na lądzie i morzu.

W Gdańsku znowu 
aresztowano inspekto­

rów poisKich
GDAŃSK, (Pat). W  m iejscowości 

P iek ło  po lic ja  gdańska zaaresztowa­
ła Dolskich inspektorów celnych Kraj 
mak a i Knsplra pod absurdalnym za­
rzutem niszczenia zasieków  drucia­
nych.

Hitler milczy, 
iwssoimi przyrzeka 
wysiłki- w KicrunKU 

pokoju
P a RYŻ, (Pat). Havas donosi z Ot­

tawy, że rząd kanadyjski me o trzy­
m ał dotychczas odpow iedzi H itlera 
na pismo prem iera Mackenz>e K ing ‘a 
Mussolini odpow iedz5 ał listem, w  któ 
rym  zapewniał, że uczyni wszystko 
m ożliw e dla utrzym ania pokoju.

Mobilizacja w Belpii
B R U K SE LA , (Pat) Belgijsk i m ini 

ster obrony narodowej zarządził ub. 
nocy przeprow adzenie t. zw  fazy b. 
planu m obilizacyjnego, Zarządzenie 
to ma być rozplakatowane przez bur 
m istrzów. Pow zięte ono zostało jako 
uzupełniające zarządzenie oslrożnoś- 
ciowe.

Transatlantyk 
niemiecki ominął port 

angielski
LONDYN, (Pat). Tramsatlan łydki sta lek 

Haiti Nturd Detscher Lloyd „Europa" liczący 
6(1 tys. ton, w drodze powrotnej z Nowego 
Jorfeiu do Bremy zawlmąć miał <fo Southain- 
jyton. W  ostatniej chwili _ednak „Europa 
joftJiw,dowala om mąć South amplom 1 płyn < 
jełną parą do Nien. ec

fócwa prowokacja Gdańska
Zarekwirowano polskie pociągi towarowe

GDAŃSK, (Pat). Senat gdański wydal rozporządzenie mocą którego 
nie będą wypuszczane pociągi towarowe z Gdańsku d*» Polski i na odwról 
pociągi towarowe, idące z Polski tranzytem przez Gdańsk do Gdyni będą 

wirowane.
■— W czoraj pociąg, idący z . udą ze stacji Pszczółki fHohenstein) na te­

renie Wolnego Miasta Gdańska do Polski został zarekwirowany. Również 
pociąg idący z węglem przez Gdańsk do Gdyni został zarekwirowany na 
stacji w  Sopotach

Obie te rekwizycje są obecnie przedmiotem Interwencji Komisarza
_ Generalnego R. P. w Gdańska.

PolSKft nie tamuje tranzytu
GDYNIA, (Pat). Tranzyt Kolejowy z Niemiec do Prus WsehoJnicli 

odbywa się normalnie

Weiwanie do ODuszcz-pia
LO N D YN , (Pat). Rozporządzeińem admiralicji angielskiej wszystkie 

statki pasażerskie wezwane zostały do naty chmiastowego opuszczenia mo­
rza Śródziemnego.

W .B r y ta n ia  p o tw ie rd za  gwarancję
nieo^tisegłGści Belgii

L O N D Y N , 'Pa t, Am basador b ry­
tyjski w  ruksel: na polecenie rządu 
brytyjsk iego zw rócił się o audiencję 
u króla  Leopolda. W  toku audiencji

ambasador ł>rvtvjski zapewnił króla 
Leopolda że W . Brytania niezachwia 
nic obstaje orzy swej gwarancji, u- 
dzłekm ej B e l" :i w marcu 1936 r.

Niemcy za trzy m u ją  kutry rybackis
na Mmu Pomocnym

PAR YŻ, (Pat). Agencja Havasa do , m ywani na morzu Północnym  przeż 
nosi, że szereg w łaścicieli kutrów w> j n iem ieckie okręty patrolujące. 
Bouiogue ośw iadczyło, iż by li zatrzy

Him ty zabiegały a neutralność 'urcj
Nie pozostawiono im złudzeń

LONDYN, (Pat). Dzienniki angielskie ogłaszają wiadomość z Angory, we­
dług Której turecki PREZYDENT INONU ZAPEW NIŁ AM BASADORA BRYTYJSKIE­
G O , ZE TURCJA POZOSTANIE WIERNA SWOIM ZOBOW IĄZANIOM  SOJUSZNI­
CZYM  W OBEC W. BRYTANII. PREZYDENT INONU POINFORM OW AŁ O TYM 
AM BASADORA NIEM IECKIEGO YON PAPENA, KTÓRY USIŁOW a Ł  OSIĄGNĄĆ' 
OD TURCJI DEKLARACJĘ NEUTRALNOŚCI.

Prezydent inonu otwiadczyi von Papenowi w sposób kategoryczny że 
Turcja pozostanie lojalną w stosunku do swoich zobowiązań wobec W . Brytanii 
I Francji I UDZIELI OBU M OCARSTW OM  NATYCHMIAST SWEJ PO M OCY DLA 
PRZECIWSTAW IENIA SIĘ AGRESJI. Prezydent Inonu rozmawiał z von Papenem w 
obecności ministra spr. zagr. Turcji Sandźoglu.

ZamKnięcie granicy n em ecko-Suis^iej
PARYŻ (Pet) — Agencja Kaw asa donusi z Koptnhjgi, 

że Niemcy ZtmKrąli granicę nie.nitcKu- juńską Weaset, »ar- 
nemuende. > odtużni przybyli przez inny punKt już pu zan - 
Rntec u gran cy tw.er jzę , że to ma na celu odseparowanie 
zu felnie Niemców od Sa n ynawii

Warta strzelecKa na Koss e
W  dniu wczorajszym o godz. 14 na Rossie odbyło się przekazanie warły 

Związkowi Strzeleckiemu przez wojsko.
Warta Strzelecka została zaciągnięta uroczyście w obecności Komendanta 

' Powokręyu Z. S. kpi. J. Pittnera, przez Odaział Z. S. Mo icpolu Tyłuniowego.
Pierwszym D-cą wady ,est podchorąży Kamiński L.
Uroczystościomn łym towarzyszyła orkiesłrs baonu wlleńsk ‘go J. H. Pracy,

S zc zą tk i straconych powstańców?

H O T E L
„ST. 6E0r?GES“

w W I L H I ■
Plerwtzorredny — Ceny przystępne 

Teiefony «  pokojach

W c z o n j p- tl.zas konania rowów  
pj,2.eciwlot,t i‘zsrL na ul. l i k  m.i Ja­
sińskiego natrafiono na 30 szkicu* tów 
ludzkich.

Ponieważ w v k o p a lisk i zn a jd u ją

się w stosunkowe nictlale riej odl •«- 
lości od miejsca stracenia |)Owstań- 
ców z roku 18fił zachodzi przypusz­
czenie, że są to szc-.ątLi powsłaufów  
straconych przez moskali.

-Obywatele miasta Wilna
W  obronie miasta i własnego mie 

ni.i musimy wydatnie zw iększyć sze 
le g i ochotniczej Straży pożarne| m. 
W ilna, która oprócz obrony pożaro- 
wo-lotniczej winna będzie pełnić siu 
zbę obywatelską straży porządkowej.

Obywatele bez różnicy płci, prze 
konań i narodowości winni stanąć do 
współpracy w  jednym szeregu, zgła 
szając swój akces do służby o b y w a li  
skiej, aby spełnić swój obowiązek 
względem O jczyzny.

Zapisy przy jm uje się lin razie w 
ystępu jących  miejscach:

1) Starostwo Grodzkie u). Zeligow  
kiego 4, okienko Nr 10 w godz. od
do 15.

2) Stowarzyszenie M :eszkark ruv
W ilna ul. Zam kowa 4 (w  pod wór 

). w godz. od 10 dc 20
3) Po wszech By Zakład Ubezj oc­

eń W zajem nych  ni NSiekiewic/a 37 
łiętro w godz. od 8 do ?6 (kasa'
4) Lokal OZN ul. \utokolsKa 13

w godz. od 16 io  20.
5) Lokal OZN ul Lhew ska li yv 

godz. od 16 do 20.
6) Lokal O cliJ iM io,tj M raży Po 

żarnej m W ilna ul. Arrnanielska lił 
w godz od 17 do 20

7) Dom Para fia lny po- Bernardvń 
ski ul Sw. Anny w godz. 13— 15.

8' Ubezpieczalnia Społeczna ul 
M ick iew icza 27, pokój 324 w godiz. oc 
8 do 12.

9) Z\v'ązek Straży Pożarnej R P 
Okręg W ileński ul. Kalwaryjska U  
w godz. od 10 ao 15.

M ieszkańcy m. W ilna  fą  proszeni 
o zapisywanie się w sw v:h  dzieln 
caeh.

DaDzy w ykaz lokali w poszczegól 
nyeb dzielnicach będzie podany do­
datkowo ‘

Za K om :tf*t Organ!zae7rjny 
Prezes Sfo-warzyszenia O -liołnieze. 

Straży Pożarne j m W ilna  
(— ) L U D W IK  B IE L IŃ S K I
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C s ^  p a k t  i s ® i ^ @ w i g k © ° i i § f  i a r o w s k i
sprzeczny jest z  sojuszem francusko-sowieckim?

Jak wiadom o, w maju 1935 r. 
podpisany został nisz obronn y 
F rancji z ZSRR Teraz znow Moło- 
tow  i Ribbentrop podpisali n ow y u- 
kład niem iecko rosyjski, wyklucza 
jący w zajem n« stosowanie siły zbro ' 
nej. Na°uwa się pytanie: jaki jest
wizaiamny stosunek tych dwóch trak 
tatów?

Pam iętam y jeszcze d °b iic  podróż 
p Lavala do Moskwy na wiosnę 1935 
r., gdy pow racając z Rosji zatrzym ał 
się w  W arszaw ie jajko delegat rząau  
francuskiego na pogrzeb Marszałka 
Piłsudskiego. Pam iętam y, jaka była 
sytuacja polityczna. Było to w  rok 
p*- dojściu do w ładzy narodiowego 
socjolizm u. Stosunki francusko - nie 
m ieckie i rosyjsko - niem ieckie były 
w tedy jak najgorsze. Podpisany uk­
ład obronny zwracał się oczyw iście, 
przeciwko Niemcom. W yn ika  tv, zre 
sztą, dość wwraźnie i z Wksńu same 
go układu A rtrk iił drugi ow ego trak 
ta tu brzmi-

W razie gayby, w warunkach 
przewidzianych w §  7 art. 15 paklu 
Ligi Narodów, Francja lut ZSRR, po 
mimo szczerze pokojowych zamierzeń 
ecu  krajów, sfMy się przfcdmloferti na­
paści nie sprowokowane) z t  strony (ed- 
ntdio z państw EUROPEJSKICH, Z. S. 
R. R. I wza,emnle Francja użyczę sobie 
natycnmiast pomocy > pop: rek

Artykuł c » towany zawiera cały 
istotny sens paktu.

Zwracam y uwagę na słowa: „ze  
strony jed. z państw europejskich4*. 
Znaczy t°, że układ nie dotyczył Ja 
ponii. A  —  w ob«c tego —  przeciw ko 
nomu się zwracał? .agresję jak iego 
państwa euopejskiego przew idyw ali 
La wal i Litw inow '? Napewno nie cho 
aziło o  Szwecję, N°irwegię, ani Rumu 
mę, lub Gecję. P rzym ie irze  francusko 
sow ieckie zwrracało się jwzeciw bitem 
com

Biorąc zasadniczo, te dwa rodzą 
je układów, jak pakt o n ieagresji i 
sojusz obroni y, nie stanowią żadne­
go przeciw ieństwa. Państwo X  może 
m ieć przym ierze z państwem Y  skie 
rowane przeciwko mocarna twoi Z, a r& 
zem  j. tym pakt o n ieagresji z pań­
stwem Z. P rzyk ład : Polska była zw ią 
rana z Francją przym ierzem  obron­
nym skierowanym przeciw  Niemcom 
a m im o to Polska podpisała układ o 
nieagresji z I I I  Rzeszą. N ie było w 
tvm żadnej niewłaściwości

W  takich jednak wypadkach u- 
kład o n ieagresji musi zaw ierać kia u 
zulę dopuszczające pewne wyjątki. 
Klauzula taka może m ieć charakter 
ogólmy albo też charakter szczegół o 
wy.

Przykład oakt o  n ieagresji podp i­
sany m iędzy Polską a Sowietam i prze 
widuje, że postanowienia jego tracą 
moc obow iązującą w wypadku gdy- 
t>y któryś z kontrahentów zaatako­
wał jakieś trzecie państwo. Nato­
miast układ jx>lsk° - n iem iecki zawde 
rał wyjątek szczególny. M ów iło się 
tam, że rząd Rzeszy zna m iędzynaro­
dowe zobowiązamin Polsk i i że wypad 
ki w  tych układach przew idziane sta 
now,ą wyjątek wykluczający przepi 
sv  paktu. P rzy jęto  więc zasadę, że 
Polska i N iem cy nie uciekają się ao 
t iły  zbrojnej, za wyjątkiem , jeśliby 
zaistniały ek oliczn°iści przew idziane 
w  um owie sojuszniczej polsko-fran­
cuskiej, czyli w yjąw szy faikt napaści 
N iem iec na Francję.

Układ s-owiectko - niemiecki w yjąt 
ów  takich me pzew iduje, Jego airty 

tul p ierw szy orzmii-
Art. 1. Ol i i  iłiOiiy ke,ntrakłuj<jce 

zobowiązuję się wstrzymać od użycia 
wszelkiej przemocy, wszelkie] akcji _g- 
resywne] I wszelkiego ataku jednej 
słiony przeciwko drugie] czy to Indy- j 
wldualnie, czy leż wspólnie z Innymi 
mocarstwami.
Btrznii to bardzo kategorycznie. 

W ym ien ia  się wszelką przemoc, wszel 
kii atak i każdą akcję agirebywną. A  
przecie, zgodnie z brzm ieniem  um ow y 
francuśko ć o w ., Rosja ma obow ią­
zek uderzenia na Niemny, jeśli Fran 
cja  zostanie zaatakowana Artykuł 
cytow any nowopocnńsanego układu 
zdaje »ę to uniemożliw iać. Jednako- 
wóż, analizując tekt bardzo starannie 
można dopóśoić i inną interpretację. 
Przepis dość n iejasny Zależy jak bę 
ddem y rozum eć w yrażen ia  „ataik“ , 
„przem oc11 itp. Można stać na stano

wisau, że każde zastosowanie siły 
zbrojnej jest „a tak iem 11. A le można 
też bronić tezy przeciwnej, że „a ta ­
k iem 11 jest ty lko  n iesprowokowana 
agresja, a że przyjście z pomocą na 
padniętemu sojusznikow i me daje się 
o d c ią g n ą ć  nod term iny układu nie 
m iecko - sowieckego. P rzy jęc ie  tej o- 
statniej interpretacji oznaczałoby, że 
w w^uadku ataku N iem iec na Fran 
c ję, Sow iety m ają wolną rękę

Ari. 2 jest jeszcze w ięcej katego­
ryczny

Art. 2. Jeżeli Jedna ze stron uma­
wiających się srałaby się przedmiotem 
akcji wojsowej ze strony trzeciego mo 
carsiwa, druga strona kontraktująca w 
żadne) formie nie okaże pomocy temu 
trzeciemu mocarstwu.
Sens w ydaje się jasny: w  wypad 

ku w°jmy niem iecko-francuskiej So­
w iety muszą zachować neutralność. 
Ale uważniejsza analiza nasuwa wąt 
pliwości. Pow iedziano gdyby jedna ze 
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stron staia ię przedm iotem  aaoji w o j 
sikowej11. Co znaczy • „przedm iotem  
akcji wojskowej? M ożliw e jest dv-o 
jakie tłumaczenie 1) gdy by jedna ze 
stron została zaatakowana przez in ­
ne mocarstwo, 2) "dyb y  znatazła się 
w stanie w o jn y z innym  państwem. 
Doprawdy, trudno wybrać. Obie- 
InterpneŁacje zdają się jednakowo 
trafne A przecież sens zupełnie, ab­
solutnie inny. Można i tak i owak 
Fo im a tak dwuznaczna, że nie wia 
dwmo, Słowem, jak m ówią pc rosyj 
sku —  „b iez  wódki nie razb ieroz1' ..

A jest jeszcze a it. 4.
ładna ze stron kontraktujących ile  

będzl brała udziału w |kimko'wlek tt- 
grupcwaniu mocarstw, skierowanym po 
żrednlo lub bezpośrednio przeciwko 
stronie drugie].
Ten  przepis w ydaje się najkatego 

ryczniejszy. A le i tu m ożliw e są im er 
prelacje. Dyplom aci m oskiewscy rno 
Ba powiedzieć, że sob sz  obronny z

R 0 1 1
K a ż d y  m o ż e  w y k o n a ć  s e b . g  p r p w i z o r y t z n ą

im sw ą  p rze c iw g a zo w y
Onegdaj ludność W ilna  rozpoczęła 

kopać na placach publicznych row y 
przeciw lotnicze dla przechodniów, za­
skoczonych ew. atakiem lotniczym 

W czora j od wczesnego rana prace 
te trw ały przy 'udziale wielu ty sięcy 
osób. Do kopania row ów  zgłosiły się 
M ASO W O  W S Z YS TK IE  W A R S T W Y  

S PO ŁE C ZN E  I „W S Z Y S T K IE  
R O C ZN IK I11, 

a więc młodzież szaół powszechnych 
zarówno chłopcy jak i dziewczęta, 
uczniowie gim nazjów, robotnicy, 
urzędnicy, starcy, m łodzież obojga 
płci w  sile wieku inteligencja baf na­
wet w wielu miejscach —  panie z to­
warzystwa, które nigdy dotychozs w 
życiu nic zaznały trudu pracy f i z y ­
cznej.

Dzięki tak licznemu udziałow i lud 
ności już w czoraj w wielu miejscach 
row y te doprowadzono do stanu uży 
walności.

Diziś od rana w  dalszym ciągu na 
placach i na niezabudowanych parce 
lach będą t**wały te prace. Należy też 
spodziewać się, że w  najbliższym  dniu 
Widno pokryje się siecią row ów  „prze 
ciw lotniczyoh11, wystarczającej w zu­
pełności dla potrzeb ludności, zasko 
czonej przez' ew atak lotniczy na uff 
cach.

Niemniej ważną sprawą dla obro­
ny ludności cyw ilnej przed atakami 
nieprzyjacielskiej flo ty  pow ietrznej 
jest

S PR A W A  M ASEK P R Z E C IW ­
G AZO W YCH .

W o jn y  pozycyjnej jeszcze nie ma, nie 
grozi nam też na razie bezpośredni 
atak lotniczo-gazowy. Każdy jednak 
obywatel powinien być gotow y na 
wszelkie ewentualności —  to też obo 
wiązuietm każdego jest zaopatrzyć się, 
nie zwlekając,

w sprzęt indyw idualnej obrony  
przeciwgazowej.

Całkowite zabezpieczenie przed ge ­
zami bojowe mi daje maska przet .w- 
azow. Poiski przemysł produkuje od

dawna dla ludności cyw ilnej 
doskonałej jakości maskę polskiej 

konstrukcji t. zw. maskę C3.
Od kilku miesięcy już, wobec pogar­
szającej "się sytuacji niujdzynarodo wej, 
prasa i L O P P  na woły wały ludność 
do nabywania tych masek drogą sub- 
skrybeji. W ielu  przezornych zam ówi­
ło  te maski w  miesiącach ubiegłych 
przez wileński L O P P  i

otrzym ało już je.
Placówki LO PP-u , apteki, księgarnie 
przyjm ują w  dalszym ciąga zam ówie­
nia na nieograniczoną ilość masek C2. 
Zamówienia te popłynęły obecnie 
wariką wartką falą. Maski zam ówio 
ne bedą jednak nadesłane po upływie 
pewnego czasu w kolejności zgło­
szeń

Obok maski gazowej z pochłania 
czero węglow ym  i filtrem  przeciwdym 
nym, która pozwala na swobodne po­
ruszanie się w  strefie zagazowanej, 
istnieje również sprzęt prow izoryczny, 
n :e dający wprawdzie tak pewnej 
obrony przed gazami bojow ym i jak 
maska C2, lecz

wystarczający na k rótk i czas, 
potrzebny dla wycofania się ze strefy 
zagazowanej i chroniący przed cięż­
szym i skutkam« dz-iałamia gazu 
Sprzęt taki każdy może wykonać na­
wet we własnym zakresie z m atera 
łów  tanich i łatwo dostępnych. L O P P  
wydała popularną broszurkę c sposo­
bach wykonywania takiego sprzętu 
Jest ona do nabycia po b. niskiej ce­
nie w biurze LG PP-u .

Broszurka ta podaje, że prow izo­
rycznym sprzętem obrony przeciwga­
zow ej mogą być

muesczki przeciwgazowe 
uszyte z kilku warstw flaneli z -war­
stwa węgla aktywnego w środku 
Maseczka zakłada się na nos i usta 
i przytw ierdza szczelnie do twarzy za 
pom ocą taśmy. Górny, zwężony brzeg 
maseczid, należy opierać na nasię, tuż 
m iedzy oczami, zaś dolny, zaokrąglo 
ny Brzeg maseczki, można albo opie-

'^ T u m iw i Min/,WMWwgie..

rac na brodzie, albo wkłada się go 
pod brodę zależnie od budowy tw a­
rzy.

Maseczki prow izoryczne są do na­
bycia w wilensKjm oddziale LO PP-u  
przy ul. W ielk iej w cenie po 2.30 zł. 
Tam że można nabyć wszystkie m a­
teriały potrzebne .do wykonania tej 
maseczki węglowej oraz otrzymać 
szczegółowe instrukcje co do sposobu 
je j wykonania.

Drugiego rodzaju prowizorium, za­
stępującym maskę gazową, są 

tampony,
składające sie z 30 płatków gazy opaf 
runkowej, napojonej odpowiednim 
roztworem  neutralizującym. Tam po­
nem zakrywa się nos i usta, umoco­
wując go na tw arzy za pomocą tasie­
mek.

I wreszcie duże usługi może oddać 
zwykła butelka bez dna, 

wypełniona darniną, torfem  lub zie­
mią ogrodową. Szyjkę butelki bierze 
się w  usta, a zatkawszy nos ręką, od­
dycha się spokojnie i nie bardzo głę­
boko. Ziem ię lub torf, jak również i 
węgiel aktywowany (nabyć można w 
LO PP -ie ), w  butelce osłania się z dwu 
stron siateczką drucianą i Pańcią, aby 
zawartość nie wysypywała się oraz 
nie przedostawała się do dróg odde­
chowych z prądem powietrza.

Jak w idzim y więc, brak maski ga 
zowej albo je j zepsucie się nie pozba­
wia moililwości skutbeznej obrony 
przód gazami bojowym i.

oaki obrony fe j są wszystkim  
b łatwo dostępne, 

nażdy może sobie sam sporządzić, 
przed nadejściem zamówionej maski 
lub w  innym wypadku, prow izorycz 
ną maseczkę, tampony lub poprostu 
przygotować butelkę z „pochłania­
czem11 gazów.

I ażdy też powinien we własnym 
inłeręsie zawczasu ten środek obrony 
prow izorycznej przygotować i stale 
mieć przy sobie w  razie, gdyby sytim- 
cja tegc wymagała. (z)

f t i€ S € Ś  / W o r o r z e m

Są leszcze świeże okopy 
ł wojny światowej

IV  *).

Urfopowo-wiakacyjna (nawiasem 
lów iąc już przerwana) wędrówka po 
iziorach  bynajm niej nie rozlen iw ia 
zyskała —  w yrażąjac się modnie —  
ż nazbyt aktualny aspekt. Słowo mo 
je jest dziś na ustach wszystkich. A  | 
rzecież jeziora  to są nasze „m ałe 
lOirza11.

Przed dwoma m iesiącam i przy- 
:uchiwałem się w Gdyni zdecvdowa 
vm  rozm owom  polskich m arynarzy.

nastrojach wśród n ;ch i o swych 
'rażeniach z pobytu w porcie pisa-

*) Patrz „Kurjer WilleńskC" z 22 b. m. 
— ,.Na,d Śwmerią nie hędę cytował Miejcie 
w»cz,a": z 25 l>m, — „Nad Śwituzią wśród

“  i z 26 bm. — „Nad Switezwj wiele 
oius' Się mii- nić1-.

łem  w  cyklu  artykułów, drukow a­
nych w  „K u rje rze11.

Ostatnia w ędrów ka w Trakach, 
nad Świtezią i Naroczem daje m oż­
ność c z y n ie n ia  pewnych porównań. 
M ój Boże, zaledw ie kilka lat wstecz 
na pienistych falach jez io r zawodow y 
żeglarz był rzadkością, zjaw iskiem  
niemal egzotycznym . W idzia ło  się 
grom ady amatorow, którzy przew a­
żnie dla rozryw k i upraw iali t, zw. 
sporty wodne 1 n iew iedzieć kiedy, tru 
dno ucnwycić tę chwilę w której a- 
inatorstwo zaczęło się przek?ztnłi ać 
w akcję planową. Pow iedzm y bez o- 
gródek w  okrom nej m ierze p rzyczy­
niła się do tego L. K. M. Doniedawna 
wnelu chorow ało na nieufność, na 
brak w iary w  tę organizacje, Tym cza

sem L. K. M. spokojnie, na nic nie 
zważając, robiła swoje. Naturalnie 
można w ytykać różne om yłki (kto 
jest bez błędu'/), ale oto macie plon. 
Przypatrzcie się uważnie jak na Na- 
roczu grzyw acze niosą na swych 
grzbietach żaglówki. Kilkanaście du­
żych żaglówek. Rozw in ięte w pięk­
nym szyku, jakgdyby wyruszały na 
bitwę morską.

Nad dzikim , najw iększym  jez io ­
rem w  Polsce, pow oli powstaje... mia 
sto. Jedno tylko schronisko szkolne 
(pozostające pod kierownictwem  Jó­
zefa D om bry —  nazwisko to brzmb 
jak słowo dąb...) potra fiło  tak rozbu­
dować się, że czyni wrażenie małego 
miasteczka. Za schroniskiem przy 
szosie Ośrodek Żeglarski L. R. M. Do 
prawdy z tych młodych żeglarzy już 
teraz są praw dziw i marynarze Takie 
same. podobne sylwetki do tych, któ 
re w idziałem  w  Gdyni. I  duch taki 
sam.

Tych  chłopców wykształciło burz­
liw e jezioro, zahartowały w ichry na- 
rocza iłskie. Już są zdolni, dorośli do 
najw iększej przeprawy. To  widać z 
oczu.

Oprócz szkolnego nad Naroczem  
znajdują się leszcze trzy schroniska, 
w tym jedno harcerskie i wyouaowa- 
n e w ty n  rok, schronisko L ig i Kopie
rama. nr-stsfc-i bomtunkacj.. auto 
busowa W iesztortów  bardzo spraw- 
»a  Ra. Nsarocz posiada własną stac,ę 
kyiei wąskotorowej, przy dworcu mie 
>c: sie poczta, chłopak „Ruchu11 ze 
ws2 stkim i gazetami, uw ija jący się 
raz przed pociągiem , raz przed po 
pul, rmą  ̂restauracją „Naroczanka... 1 

w  bieżącym  sezonie nad N aro­
czem było przepełnienie. P rzy jeżdża ­
ją  a ludzie z najdalszvch zaJkatków 
Polski. Przeważa młodzież. Naroez

w I « CDn ',1 -(? °Step d0 m orza- ~Mors- 
! ' >, f , P o s k ! dokumentuje nietylko 

. a,e 1 n iezliczone nasze p ięk­
ne jeziora.

Jezioro N a ro o  zyskało sobie na- 
z y ę  drugiego polskiego morza. Jest 
tak duze, ze to określenie samo nieod 
parcie się nasuwa.

oedyś pisałem: Półwysep Na 
nąsj —  to w  miniaturze Hel. Kiedyś 
odbyłem ryzykowną wyprawę kajako­
wą przez środek jeziora na Nanosy 
w czasie porywistego wiatru Na pół

Francją nie może być w żadnym  w y  
padku uznany za coś w  rodzaju  „u- 
grnpowania11 skierowanego prze/iw 
ko Niemcom.

Jak widać, tekst paktu rosyjsko- 
niem ieckiego, jest wysoce niejasny. 
Zw róciliśm y się do znawcy prawa 
m iędzynarodowego p. P ro f. Suikiemc 
kiego pytając, czy —  ścisie form aln ie 
rzecz b iorąc —  uaład ten jesi czy i ie 
jest sprzeczny z sojuszem francusko- 
rosyjskim. Prof. Sukiennicki odparł: 
„N iew ątp liw ie  sprzeczny z dinhem  
umowy z Fancją, ale gdy rhodzi o 
literę prawa można próbować bro­
nić tezy, że sprzeczność nie za :ho 
dzi“ .

Ta  dwuznaczność jest charaktery 
styczna. Z całą pew-nością dy^plonia 
ci sow ieccy umyślnie dali taka dwu 
znaczną redakcję. Harm onizuje to 
znakom icie z obecną grą Moskwy.

Stalin ubezpiecza się od strony 
Niem iec, ale nie chce iść zbyt daleko 
Zostawia na wszelki wypadek otw ar­
tą furtkę. Dwuznaczne, skom pliko­
wane przepisy dają w  rezultacie Ro­
sji pełną swobodę ruchów Moskwa 
dalej chce upraw iać wygodną licyta 
cję: kto da w ięcej. I to tłumaczy owe, 
/dawałoby się, cyniczne oświadi m- 
n;e złozone przedstawicielom  arm ii 
francusko angielskiej, że rtomimo pa 
ktu z R ibbentropem  —  ZSRR gotów 
dalej prowadzić pertraktacje.

D latego —  m ówiąc bardzo ostroż 
nie —  Berlin zrobił n.epewny interes,

S. S.

Wszelkie aiusi i podrc.cznm: pcurzeb 
ne do zaicżema i prowadzenia Spół 

dzielni Spożywców dostarcza

„ S p Z #  ąi;6Ł Społdtie !fl

Wilno, Zaufdk R o ssa  3
Tel. 56 i 3C-6 >

Służbę ojczyźnie
do. i .r^ c  ji.AOi3t.wO Polskie 

w
N O W Y  YO R K  (Pat. Na terenach 

wystawy św iatowej odbyła się impo 
nująca m anifestacja sokolstwa pol­
skiego, y f której wizięło udział przesz 
ło 25.CK) Polaków . Zebrane sokolst­
wo uchv, J iło  jednom yślnie wysłać 
następującą depeszę do P. Marszałka 
Śm igłego Rydza.

„Pan ie  Marszałku, tysiączne rze­
sze sokołów  zebrane na terenach wy 
stawy świoitc ej celem obchodu ś.dę 
ta sakolów, przesyłają Ci* serdeczne 
pozdrow ienia. Polsce ślubujemy w ier 
ność i zapewniam y Pana Marszałka 
o gotowości o fia r  swego mienia i ży- 
cid. P ięc m ilionów  Polaków  w ś.ine 
ryce gotowych jest pośw ięcić swoje 
życie dla św iętej sprawy, do obrony 
której Polska jest gotowa

Naiwnych nit brak 
w Wil.iis

Ktoś puścił plotkę o tym, że w  W ił 
nie może zabraknąć wody i  „zpobieg- 
liw e11 gosposie już zaczęty rocić... „z a ­
pasy11.

Bzdura! W odą w  W iln ie nie bra­
kło i n :e zabraknie. W ylać wodęł 

•

wyspie towarzyszą przybyszow i stad 
mew, i czaujące w idoki na jezioru 
Odludzie Nanosów zarastają teraz sz 
wary. N ie w rócić w t dawuość, zarosni 
tą now ym i wmażeniami trzcin.

P łyniem y na w yśpię o zachęcając* 
nazwie: W yspa Miłości. Spada i„ew 
ny deszcz upału D laczego wyspie x\< 
dano najpiękniejsze .najgorętsze imii 
skoro walają się po niej zardzewiał 
potworniak* kolczastego drutu, a s 
skalistym gruncie sa jeszcze świieżi 
okopy z w ojny św iatowej? W idoczn i 
trzeba umieć jednakowo kochać i ni 
naw ' ó zieć.

_ O zmroku księżyc pow oli *yvrhc 
dzi na połów, spada do jeziora i trze 
poce wśród srebrnych łusek. Na czło 
wdeka zastawia n iew idzialne sieci...

ś-w-pże oiłopv z w o jn y  fcwiatowe 
zamieniaią się w  jeden w ielki okop 
W  okop nocy

A N A T O L  M l KULKO.

P. S. Nazwisko kierowniczki schro 
niska nad Świtezią brzm i Karczewska 
a nie Kaczewska, jak— wskutek ornvł 
ki technicznej —  mylnie wydrukowTa 
no w jednym z poprzednich fełie lo  
nów.
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Nożycami przez prasę
O LB R ZYM IE  ZN A C ZE N IE  P A K T U  

PO LSK O  - ANG IE LSK IE G O .

Prasa całego świata w artykułach 
wstępnych om awia pakt polsko-angiel 
ski. W szystkie dzienniki polskie pod­
kreślają jednomyślnie znaczenie tego 
patatu, który stanowi wyłom  w  od­
wiecznych obyczajach W ie lk ie j Bry 
tanu „splendjd isolation".

Prasa litewska jest zdania, że paki 
ten przyczyni się w znacznym siopmu 
do uratowania pokoju świata. Dziś 
przytoczym y tylko kilka głosów  pra­
sy polskiej. Jutro reszta.

..Gazeta Po lska " nisze w artykule 
pt. Historyczna chwila:

■'Wad pohko-anajfclskl stanowi za 
sadnlczy zwrot w tradycyjnej polityce 
zaorar czre! Wielkiej Brvtanl>, która od 
czasów Napoleona podohn’e {obłego 
sojuszu nfe podpięta. Jest on zraczrle  
precyzyjniejszy, a mielscaml dalej Idą­
cy a«t, ł e!l zawarty w r. 1921 sc msz tran 
cniko-polskl, t'/m więcej zaś n li Istnie­
jące zobowazaiia francusko-angielskie 

cechą podphanego wczoraf 
se!i!sxu fest Jeęo charakter wyre#nfe 
obronny. Nie zwraca sle en przeciw 
p'kom” , Mn nie zamierza zakłócić spo 
kołu Europy.

SOJUSZ PO LSK O -B R YTYJSK I.

...pud takim  tytułem om awia pakt 
„R o ix }łnik“ :

Klamka zapadła. Nikt w Berlinie 
ływ lć nie mote złudzeń nalmnlejszych. 
Hbłorla wyrzuciła „na szmelc" tradyclę 
„splend>d isclatjon" lwspanlałeqo odo 
sebn'eniaj W elk'e| Brytanii, marzenia 
niektórych kół francuskch o tvm, ie  
„granica Francll tna ldze  się nad Re­
nem"— przekreśliła tak Samo^sny nle- 
ziszcTone'1 pewnych kół pohk’ch, ie  
Jsltdeją szanse „zgodnej współpracy" 
Polski z „Trzecią" Rzeszą. Dzls!aj zna­
leźliśmy sle wszyscy lam, gdzie zna 
leźć s'ę było potrzeba. „Gran’ce" Pol­
ski, „granice" Francji I „gran'ce" W iel­
kiej Brytanii —  lo razem Wisła, Sek­
wana 1 Tanrza.

„M O B IL IZ A C JA  Ś W IA T A  PO KO JU ".

„ W  Dz. N arodow y" pisze:
Silny I równie zdeterm'ncwany do 

ostatnich granic „świat pokoju" stanął 
z bronią u nogi, by łącznie z narodem 
pcuk m b.*on i  naszej lecz zarazem I 
własnej, niepodległości państwowej I 
poetycznej 'wolności. Ten „świat po 
koju* nie obejmuje tylno pańs*wa, 
zw ązane sojuszami w obronie pokoju 
iw da I swych ludów. Jest on znacznie 
szerszy I —  nie ulega to Już wątpli­
wości —  obejmuje wszystkie narooy, 
zagrożone n em ecklm Imperializmem 
T. zw. narody neutralne patrzą dziś z 
wiarą w przyszłość I z pełną ułością, 
że ..tronl nokoju" solidarny, zdetermi- 
noway I siłami zbrojnymi, materialnym! 
I moralnymi przeważający nad siłml 
nansHniczwmk zniszczy je I przywróci 
pokój; Inaczej nie będzie I dla nich 
ratunku przed hegemonią niemiecką I 
przed losem, ]ak!e Imperializm nie­
miecki zgotował narodom czeskiemu 
I słowackiemu.
T rzv  różne kierunki polityczne i 

trzy  jednakowe zdania.

WĘGRÓ O P A R Ł Y  SIR POKUSOM  
N IE M IE C K IM .

„D ziennik Poznański" pisze:
Min. Csaky poleciał zaraz do Rzy­

mu, by porozmawiać z Mussolinim o 
lepszych warunkach, Ale czy Mussolinl 
Juz coś może! Czy w ogóle ma jeszcze 
Jakąś samodzielną politykę, poza chę­
ci uratowania Italii od konfliktu!

Dla sfer politycznych Lodynu nie

ulega kwestl, że Rzesza, na wypadek 
konfliktu zrobi wszystko, ażeby ugiąć 
opór Węgier I przemaszerować p. zez 
Węgry. U eiylko manewr taki będzie 
miał na celu zaszachowanie granicy 
północnej Yr'ęgeir, ile  także dobranie 
się do granic Rumunii. W ydaje się, że 
Rzesza zechce najszybciej stanąć na 
granicy 'umuńsklej, ażeby zagrozić me 
podległości lego kraju I usiłować wy­
musić na nim koncesje. Wszystko są to 
rachuby skraice pesymistyczne, ale 
wszystko trzeba brać pod uwagę, sko­
ro rzeczy zaszły tak daleko.

Wegrv pov -*dz*ałv nieraz, że nie 
mogę zdradzić swoiego odwiecznego 
przyjaciela —  Polski. Gazety węgier­
skie powtarzają, Iż „W ęgry nie mogą 
dać nikomu monopolu na przyjaźń". 
Coraz więcej burzy się społcczeństwc 
węgierskie, które docnodzl oo wnto- 
ską, że Rzesza zagraża całości Wegler 
obiecując gruszki na wierzbie. Tak, bo 
przecież min. Csaky nie postawiono 
tylko ult-matum. Oh:ecano Budapesz­
towi —  trochę ze Słowaczyzny, trochę 
z Rumunii, podobno nawet trochę i  
Jugosławii. Nawet są tacy, co powia- 
dalą, że Rzesza gotowa jest na wyna 
dek wojny I stanowiska Jugosławii, któ 
re się je] „nie będzie podobało" —  
przystanąć do rozbioru Jugosławii mię­
dzy s!eb'e a ItaUe. **oczem obdilelono  
by ochłapami Węgry.
Krótko mówiąc N iem cy namawiają 

Węgrółw do samobójstwa. Po wojnie 
światów. władnie W ęgry  pon iosły n a j 
dorsze konsekwencja sojuszu Austło 
W ęgier z Niemcam !

40.000 S A M O LO TÓ W  A N G IE LSK IC H

„G oniec W arszaw sk i" przynosi im ­
ponujące cyfry, tyczące rozwoju  lot­
nictwa angielskiego:

Imponująco również przedstawia się 
praca Anglii w dziale lomictwa. Fab­
ryki lotnicze w Anglii I w Knadzie pra­
cują dzień I noc I obecnie już produk­
cje mies.ęczna wynosi 1000 aparatów 
Produkcja angielska w razie potrzeby 
dojdzie do 40.000 samolotów rocznie, 
pozwalając tym samym na odnawianie 
całego sprzętu lotniczego co pięć ty 
godni.

Aparaty myślrwkie Spithire mają 
szybkość 560 kin na godzinę o promie 
nu akcji 880 km. Hurrlcane 540 km, c 
promie,u akcji 680 km. Sześć zasadni­
czych typów bombowcw przedstawia 

się nastepula^e: dwumoforowy Blenhem  
o szybkości 450 km, Hampden 368 km 
(samolot ten zabiera Mika ton bomb), 

Whiflay 76 km podobny do Hamńdena, 
Fatrey Batlle 411 km (jednomotory). 
Wreszcie dw samoloty o fantastycznym 

wprost oromieiu działania (12 000 km): 
We'lesley, posiada!ący szybkość 330 
km i Wellington 360 km mogą w ciągu 
trzech dni polecieć do najbardziej od* 
dalonych posiadłości zamorskich An 
glil.
Oto na co naraża Rzeszę brak 

rozsądku je j w ładców. I.

Żywności
n i a  Ł 3 & r a 3w * l £

D a f o e  a re sz tó w  y w « n  e  p a s t o r z y
Paskarz

Hirsz Swrski.

W  kawiarniach, cukierniach i na 
ulicach, wszędzie gdzie zainstalowano 
głośniki radiowe, gromadzą się tłumy 
puhliciznoścli, która z w ielk im  zain­
teresowaniem wysłuchuje komunika 
łów  politycznych. Popołudniowe v y  
domie „K urjera  W ileńsk iego" zostało 
rozchwytane.

Ludność wyraża zdecydowaną mo 
oną postawę przeciwstawienia się 
wszelkim zakusom.

* * *

Przeciągające ulicami miasta od­
działy wojskowe witane są entuzja­
stycznie. Na cześć wojska ludność 
wznosi spontaniczne okrzyki.

W  unia inki szczodrze obdarowują 
żołnierzy kw iaton i papierosami.

* * *

W  mieście jest żywności podd/0-
L  —  . a * .  .  tm ifWSir  ' a d t e f t iH L f c t  ćsaatti i

statkiem. Obserwo war„e jeszcze przed 
kilku dniami braki niektórych arty­
kułów, jak np.: cukru lub soli, obec­
nie już prawie nie stnieją.

Nadeszły nowe transporty żywno 
Sci i dziś już pod względom zaupatry 
wama się w  żywność, nie ma żadnych 
kłopotów.

W ładze administracyjne pr^epro 
wadzają n ousrannie lustracje we 
wszystkich sklepach, badając czv cent 
nie zwyżkują. Za wszelką próbę pod­
niesienia ceu winni katami będą z ca­
łą hczwzgldnością. N ieuczciw i kupcy 
są z miejsca a res z to w y w i  u

** *

Za pobieranie cen wyższych od 
r>bf>\y'azu:ncvch za artykuły spożyw 
cze lub ukrvrwanie lakowych, areszto­
wano Józefa Dronsejko, właściciela 
sklepu m ęsnego przv ul Antokolsikie j 
57 oraz Susanima (Zarzecze).

* * *

Za bezpodstawne poduosrente cen 
na słoninę Starostwo ukarało masarza 
.Tń-efa Chtebionka w  Mołodr-czmle na 
500 zł. grzywny. W  dniu 27 bm. zo 
su>ł zatrzymany i osadzony w  areszcie 
W5nc-*ntv Howbiel z Mołodeczrta za 
ukrycie 1 000 kg słoniny u krewnych 
w pobliskiej wsi.

Została aresztowana I odstawiona do 
decyzji sądu w Motodecznle mieszkanka 
Rakowa M. Aberżańska, która nie ehc:ała 
wydać reszty z 20 zł, wówczas gdy po­
siadała 44 zł bilonu.

Za wyłudzanie b;lonu od w'et"intów  
na rynku w Rakowie aresztowano S. Po- 
reckiego.

n B n a n m B S f l  m

Dwa ttupy w  objęciach
wyłowiono z j&ziora PSissa

Z jeziora Plissa wydobyto dziś zwłoki 
27-letmego Justyna Humanika oraz Zofii 
Moraczewskiej. Hunanik trzymał Mora- 
czewską w objęciach, zaś ciała ich były 
zw ązane sznurem. j

Dochodzenie wykazało, że oboje ode­
brali sob e życie, gdyż rodzice ich stanęli 
im r,a przeszkodzie nie chcąc dopuścić do 
małżeństwa.

Katastrofa ciężarówki
w pooilźu Szw«.kszt

Hole! EUKOPEJSKI
•  W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne
Trte fonv w pokojach. W inda osobowa

25 bm. około godz. 5 samochód cię­
żarowy Spółki Żydowskiej Zajdel I Inni 
sława wskutek nieostrożnej jazdy wywró- 
piowadzony przez szofera Karola Bronl- 
ctt się do rowu na drodze w pobliżu wsi 
5zw„kszta. gm. kobylnickiej. Szofer oraz 
4 osoby jadące cęzarowką doznali lek­
kich uszkodzeń ciała, atomiast samochód

jest bardzo uszkodzony, 
ponosi szoter.

Winę wypadku

Złóż cf arę na F 0?J

Dwadzieścia pit- ' lat...
Zrin a . wcześnie bardzo, dym y pa- 

;ych się torfow isk  zam gliły  gorzko 
rasnym dym em  cały horyzont. N ie 
dać dalszych lasów, tylko martwe, 
rde przestrzenie, chłodne i prze 
diłe kurzeni. Przerażająca susza 
m aca  wszelkie życie z roślin, laki 
,ą się rude, z drzew  spadają zżół- 

; liście, trawnik i szeleszczą pod sto­
rni, a z k lom bów  patrzą zanuerają- 
kw iaty.
Noce są zimne. Jakaś kraina Ten- 

rtifu na Stharze. Miśoi się nad rol- 
dem  nieopatrzne wycinanie lasów 
Taz m am y w iosny i lata suche, za- 
icze dla m -Runości a nioruny nie 
ifia ją  w  drzewa, tylko w dom y i lu 
i. W schodzące słońce krw aw i się 
leśnie w tej zabójczej szarzyźnie, 
Ti^cej pooio lem  katakizmu.
Talk... atm osfera iest ztwełn ie od 

w iednią dekoracją do dramatu, do 
matle cbmyślona. Gdzież te rosiste 
mne ranki z murawą kamiacą ożyw 
'm i kroplam i, 7"arnianem i w raz z 
•zysła frawą łakom a gębą peczci- 
go bydlątka 1 K row y  błąkają się po

Przypominamy P. T. Prenumeratorom o opłaceniu abona­
mentu za m esiąc W R Z E S I E Ń
i wyrównan:u zaległości.

Zalegającym w opłacie prenumeraty z dniem 1 września ga­
zetą wstrzymamy.

“ ■ ^
straszliw ie kobiety. Te, co w tedy by 
ły  młode, poczęły i porodziły synów, 
i z kolei oni idą na wojnę, teraz lo 
jeszcze nie wojna ,to dllabezpieczeńsl 
wa, to żeby być gotowym , żeby tam 
ci w iedzieli, ż « jesteśmy pod brointą, 
m ówi się im  to, ale °rae płaczą, bar­
dzo żałośnie płaczą po mężach, bra­
ciach, narzeczonych, synach.

Zakurzone, płowe drogi pełne są 
rowerów , a na nich młodizi. zdrow i 
chłopcy. Pow ażn i są, spokojni, poczu 
cie obow tązku, gotowość, zrozum ie 
nie alaczego, za oo m ają się bić, i lv 
ną z ich skąpych słów. Ileż z nich do 
datnich cech w ydobyły  te 25 lat szkół, 
zespołów  m łodzieżowych, strzelec 
kich, radio i propagandy. T o  nie tę 
pe, bezmyślne ówczesne grom ady, oo 
szły burząc się, że „pam ieszozyków  
nada chranić".

Oni teraz w i»dzą, dio dna diuszy, 
że idą bronić sw o je j O jczyzny, wm .c 
zostawnją zagrody, interesy, bliskich 
i jadą.

Tego  zabrała w iadom ość z rynku 
w miasteczku, już nie zdążył w rócić 
do chaty, tamten w  w ilię  wesela mu­
siał się stawać do pułku. P rzeryw ają  
sie interesy, projekty, zam iary —  oho 
w+ąrrk po nad pryw atne sprawy wy

Hi(h)unio5ci red owe
KONCERT ROZRYW KOW Y.

W e wloroK, 29 sierpnia, o godz, 13.10 
Rozgłośnia Wileńska nada koncert rozryw 
kowy w W/kon-oniu orkiestry pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego.

PORTRETY PAMIĘTNIKARZY 
WILEŃSKICH.

Cykl „Portrety parr.ięmikarzy wileń­
skich ' ukazuje nam kolejno sylwetki daw­
nych wilnian na tle ich wspomnień. Po dok 
torze Franku usłyszymy o Gabrieli z Gun 
therów Puzyninie, której pamiętnik cofnie 
nas w epobę o sto lał odległą. Opowie 
o niej Irena Sławińska dnia 29.VIII, o g  
17.30.

, po pastwiskach wygłodniałe, ow e « 
beczą żałośnie, a korne pracujące w 
ten żar pieli ielny, chudną w1 oczach.

Ludizie też. Spaleni1 są na ciem ­
ny bronz, zesłabli z upału, ochrypli 
od kurzu. Słoma snopów łam ie się 
na m iazgę w rękach i sypie się nie- 
wyrośnięte ziarno.

Paki jest ten dzień, podobny po­
zornie do innych wielu. Beztr°ska 
m łodzież na wakacjach szuka ochło 
a v  w  wodach jeziornych, śm ieje się 
i w ypraw ia zw ykłe „w yczy n y " spor­
towe. O niech się jeszcze śm ieją ile 
mogą. Każda godzina ich wesołości 
jest okupiona troską .i n iepokojem  do 
rosłych. Co mówi radio? Co niszą ea 
zety? W ciąż to samo. Okropna, cho­
rob liw a iednostajność, jakiś warkot 
i warczen ie .szepty dyplom atyczne i 
przemarsze obutych stóp. I  już u i 
tam „próbne strzały".

Dwadzieścia pięć la ł temu lak  v.ła 
śnie było... P iękne lato, ty lko  nR“ ta 
ka susza, tak samo pachniały jabłka 
»  sadzie i poszczek iw ały psy koło  do 
mu. O  w tedy talk sam o Jak dziś w y ły

niesiony, zaczyna zagarniać ludz’ w 
swe stalowe obręcz^, skuwuć łańcu­
chem, zubo wiązy wiać, łamać i tłoczyć 
ieonym  celu: Obrony swego ist'ne­
nia,

Jakże ciężkie, gniotąc^ są godziny 
oczekiwania... Ktoś m ów i. Najgorsze 
to ta niepewność, niech by już...

Poczucie, że od m iesięcy naród po l­
ski, w reszcie w yzby ły  wa.rcholstwa, 
jałowych sporów, in tryg wzajem nych 
i zwalczania się partyjnego, stanowi 
zwrarty blok spojony jedną myś ą ob 
rony wszystkich za wszystkich, tJ 
je.st piękne, to j^st w ielkie.

M łodzież zajada inieko kwaśne, 
chrupie jabłka i organizuje swe „p rzy  
działy"... Ja do technicznych, ja tyl 
ko do czołówki, na fron t zaraz, zgła 
szam fię  do wszystkiego co każą, 
mam takie i inn« kursy". Ruchane 
wesołe dziecif Obyście nie musieli, 
oby los wam tszczędził tego cośmy 
przeszli 25 lat temu... tak niedaw­
no... to było tak krótk ie te ćwderć w ie 
ku... N ie nasyciliśm y się doprawdy 
wolna O jczyzną, my, cośmy ją  znali 
upokorzona i rozdartą

W szystk ie osobiste klęski, przykro 
ści, straty, jakż® w vglądaią  nikłe i 
marne teraz —  te lata jaw ią sie jak

W o jn a  p lo t e k
—  Proszą pana, proszę parna, ozy to pmw 

d. źe na granicy liletw.Mko niemieckiej sto 
ją już pułk] jKidskiie, przepuszczone prze* 
Lńlwę?

— Panie ,a czy to prawda, że w Kownie 
są już wojska niemieckie, wpuszczone do 
hrowaimiie przez Litwęf

W  powodzi plotek, które zailewają do«ś 
podwórka przedmieść i pnow.n^.jtu^akr- mtia 
sleczika, zna jdując tam biernych Kucha :zy, 
takie karamboli diw u sprzecznych ze su-oą 
wiadomości wcale nie są rzadkością. Mimo 
że przeżywamy naorawdę denerwujące go­
dziny, oibse-'wujemy jui drni# wszędzie spo­
kój mas w normahijch codz.enn>ch przaja 
wach życia. Są jednak tacy, którzy ulegaj?
nerwom, /eden wiec chowa hilom (sieoz.?] •-
teraz w Pererzie), drug« kupiec wsunął 
pod słomę 300 kig stor ny (siedzi tamże), 
trzeci bezkrytycznie puszcza szkodliwą plot 
kę dailej w formie zapyŁawa, nie wiedząc, że 
źródłem niejedtnej może być zła wola. Nie 
konńeczinle agent obcego mocarstwa. Popiro 
stiu radio ościenne, przypadkowo złapane 
lub specjalnie nastawione z przeznaczeniem 
dla większej lości słuchaczy (przed paru 
diniiami a reszto wa nu w Wilnie N emoa, któ 
ry nastawiał radio na kłamliwą falę Wroc­
ławia i otw.eira' oąno dła... przechodniów).

Plotka twierdzi, że zabraknie „już zairaz 
tenaz, moja pani'1 c-hleiba Podwórko podeks 
cy-towne wyrzuca kilka gosoodyń po nagle 
zakupy. Pierwsze w>inoszą z pobliskiego Skle 
piku po 2 Docheuki oblega, ośmilokroinie 
więcei niż normalnie i likw idu j w ten spo 
sób normalne, codzienny zapis chleha w 
sklepiku. Następne pai.ie domu zastają pu 
stkę. Nie ma chloba/ Pędzą do iinnego skle 
piku, gdz.e juz rozegrała się podobni do po 
wyższej historia. Dramat. Wieść, że nie mą 
chteba idzie fala po mieście. P lo tk o  o braku 
chleba przybiera na dz. ś kszui.t realny Bo 
wskutek nieiuzasadnionegc zdenerwowan;a 
(nawet niiezbya wielu) gospodyń naprawdę 
zia.brakło chicha. Oczywiśce w dniu następ 
nych brak ten usuwa się wsKutek zw ększo 
nego wypieku. Tak samo powstawał chwilo­
wy brak cukru, soli i innvah produktów.

A t>anczasem sytuacja na rynkach pro 
duktów rolnych jasą wręcz odwrotna Rol­
nik ma duży kłopot z powodu ruskich nao 
gól cen i martwi ślę, że jak dotychczas po­
pyt i ceny nie idą w górę. W  stodołach jest 
pełn-o zboża, jarzyny i owoce na rynkach 
wieiskch sprzedawane są za bezcen: ceny 
nabio-tu stoją na ym samym poziomie, wy 
k a żując woirmaLną w tym okresie monną ten 
dencję. Plotka za,j>on.ina, że w tym roku 
nie wywoziliśmy za granicę nowych zibiorów 
Obecni.e zaś w.zelki eksport produktów u- 
stał. Zapasów wystaircizy’

PI ilka twierdizti nawet, że w Wilnie mo 
że zabraknąć... wody! Nie pozostanie nam 
niic innego jak pompować woę z głów kol­
porterów tej niedorzeczności

Parę dnli temu kolportowało’ się plotkę... 
o zatruciu gazami trzech pułków przez 
Niemców, o nalocie na miasito polskie itp.

Kursują także „opowiadanl.a aktualne" 
Oto pewien lotnik niemiecki miał przymu 
sowo wylądować w Pozmaniim. Podczas ocze 
kiwania na lotni sku na załatwienie f- irmal 
ności lotnik ów zwrócił się do polskiego 
oficera z prośbą, aby mu uon diał kar'ike na 
ob iad .

U nas nie ma kartek — - odpownedzał ów 
oficer — zaprowadzę pana lo restauracji, 
gdizne zje pan bardzo dobry obiad

Po spożyciu obiadu z kilku dan, zaktro 
piioncgo „czystą", Niemiec oświadczył, że 
trudne mu uwi-erzyć w niiestosowanie karlek. 
Przecież w Niemczech prasa pisała... Ki-edy 
jednak poprowadzono go na m'asto, goB.ę 
bez przeszkód naibyl parę kilogramów ma 
sła, którego nie jadł, jak sani oświa irzyl 
od roku, uwierzył i przy pożegnaniu zapy 
tał:

— A ozy nie mógłby tak samo jak ja 
przymusowo wyląować u was tnój przyja­
ciel z pułku?... (z)

II !!■ ■ IIUHIIIHa

jeden raj pogodny, a j'edynie świado 
mość ogólnego męstwa, pewność na- 
szej politycznej postawy są pociechą 
w m vślach udreczoinvch w iz ją  w oj ■ 
ny .

N iepodobna zrozum ieć diabelskiej 
od w a"i ludzi, k tórzy b iorą na siebie 
odpowiedzialność za to co ma nastą 
pić. Duma, słuszna, uspakajająca du 
ma napełnia gdy się myśli że naród 
polisk' przy jm ie wojnę o naiświęts/ą 
sprawię w obronie O jczyzny, nie zhań 
bi się napaścią na cudze dziedziny, 
nie stchórzy pokornie.

ira ;w iru ją  konie we wsiach, gos 
podarze biadolą, ale m ów ią „trzeba "
i zabiegają o rychłe zabranie roli. Cóż 
k iedy ziemia iak skała jeśli to glina, 
jak popiół jeśli lżejsza ziemia. Słońce 
umęcza człow ieka nółnocy nienawyk 
łes?o do takiego klimatu. Karto fle  
schną i więdną, nie dadzą dobrego u- 
rodzaju .A °  zapasach pamiętać naie 
żv, w  sklepach m iasRczkowych wszy 
stko w  m ig wykupują.

W  krzepiącym  się męstwie, w po 
gotow iu wojennym  myśląc o  tych co 
itiż w szeregach stoją pod bornią, ca 
ła Polska spokojnie, św iadom ie i uf­
nie czeka.

H el Romer.
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Dziś: Ścięcie gl. św. Jana 
Jutro: Feliksa

W schód słońca —  -? 

Zachód  słońca —  q.

4 m 19 
6 rn. 19

postrze<.enia Zakładu Meteorologu CJS 
w Wilnie z dn. 28.V!1I. 1939 i

Ciśnienie 767
Temperatura średnia -j- 23
Temperatura nójwyższa -f- 30
lemeratura najniższa -j- 14 

t- Opad —
Wiałry południowe
łend .: spadek, polem wzrósł ćiśnienia
Uwagi: chmurno, mgietra.

WILkŃ KA
DY2USYAPTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Sapoznikowa (Zawaina 41); Rodowi­
cza (Oswobramska 4); Augustowskiego 
(M.ckiewicza 10); Narbuta (Świętojańska 
2); Zasowskiego (Nowogrodzka 89):

Ponadto stale dyżurują apteki: Pko
(Antoklska 42); Szantyra ( L e g  onowa 10)
1 Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

S IM U W Y  S Z K O L N E
  Liceum Gospodarcze w Wilnie przyj

muje zapisy na rok szkolny 1939. Egzami­
ny wsfępne odDędą się dnia 1 września 
rb Zapisy przyjmuje Kancelaria Liceum 
Gospodarczego w Wilnie, ul. Bazyliańska
2 —  19 Tel. 25— 97

—  Prywatne Koedukacyjna VI klasowa 
Szkoła Powszechni z uprawnieniami Szkot 
Państwowych im. Stefanii Swida „Dziecko 
Polskie" (Mickiewicza 11) przyjmuje zapi 
»y codziennie w godz. 12— 14 do wszyst 
kich klas oraz do Przedszkola.

  Męska Szkoła Krawiecka Instytutu
Rzemieślniczego w Wilnie, z prawami 
szkół państwow.. ul. Żeligowskiego 1—  20, 
przyjmuje zapisy i udziela informacyj w 
godz. 10— 12. Program trzyletni obejmuje 
nauką teoretyczną i praktyczną szycia i 
Kroju. Kanaydaci w wieku lat 14— 17 z 
cer usem 4 i 6 oddz. szk oowsz.

—  Męskie Gimnazjum Kup eckie Slow 
Kupców, ul. Jagiellońska 2. Zawiadamia, 
ie  egzaminy ws‘ępib rozpoczną się 31 
sierpnia.

—  Koedukacyjna Szkoła Dokształcają­
ca Handlowa Stow. Kupców, ul. Jagiellon- 
sks 2. Przyjmuje zan.sy dc dnia 1 wrześ­
nia w poniedziałki, środy i piąki w godz. 
17— 19.

—  Prywatna Szkołę powszcinna otopiua 
III (z prawami) Promień" —
Nit 4 pnz> jmiuje zapitsiy na rok sizkoidiy 19419- 
1940. Wyeolklł poiMun nurnikowy i wyoho<waiv 
ccy. Oiptaty pnzyei^pne. B-eztplatae konnijyety 
franouisiktago i niemieokHgo. Kancelarie 
czynna por.. e<Łziałki, łrorly i p ąilik. w go- 
dza-najoh od 10 <ło 12.

— Do., ztałcająca Zawodowa W ęska 1 
Zeueka Vi Reńsko ■ Nowogródzkiego Insty 
tuto Rtei eślniczi go w Wilnie, ud. św Filli- 
pa Nr 3. Ogłasza, że zapisy ni wowsitępuiją- 
oydh '• zesztoroiciznycih acamiów (nic) są przyj 
mowane w sekiretair aoie Szkoły oó Jmia 21 
łderpn-a do dinia i wnzeńnoa hr. codzienni, 
oprócz świąt w giodit. 9 —12 i 17— 19.

Dyrekcja Szikołj prosi o pnzyitrzymywa 
We »iię tenmiimi zapis« w po którym UilzuiIo- 
wie mogą być nie przyjęci do Sziko-*y z po- 
wotoi. braku miejsc

—  Prywaltir 6-klasowa Koedukacyjna 
Szkoła Towszechna Slow. „Rodzina W oj­
skowa" w Wilnie z prawanw publicznych

szkół powszechnych przyjmuje zapisy 
dzieci od 28 siernia codziennie od 11— 13 
Mickiewicza 13. Opłaty niskie. Szkoła prryj 
muje i d z iec  osób cywilnych Zniżka za 
dsugie dziecko

—  Prywatne Gimnazjum Koedukacyne 
„Edukacja", Wilno, Wielka 47 (tel. 25 76) 
przyjmuje wpisy uczniów (ucien.c) do ki. 
I, II, Hi i IV za zezwoleniem Kuratorium 
O. S. W.), Fgzatmino wstępne odbędą się 
dnia 1 września, Ur.zriiowie(ce), którzy 
zdali egzaiiiiina w innych gimnazjach f nie 
zostaH przyjęci z powodu braku miejsca 
bęaą przyjmowani bez egzaminu na pod 
stawie zaświadczeń odnośnych Gimnazjów 
Kancelaria czynna codziennie od godz. 
10— 13. Dyrektor Gimnazjum Br. Zapaśnik 
przyjmuje od 10— 1 2.

—  Kutsy Koedukacyjne Zawodowe 
Stenografii Im. Komlsil Edukacji Narodo­
wej w Wilnie, Wielka 47 (loka! Gimnazjum 
„Edukacja") przymuje wpisy na r. 19^ę'40. 
Kurs trwa 10 miesięcy szkolnych. Słucha- 
cze(czki) korzystają ze zniżek koleiowvch 
Kancelaria czynna codziennie od 10— 13 
I 16—19.

—  Kursy Koedukacyjne Dokształcające 
„Edukacja", dawniej im. Komisji Edukacji 
Narodowej, Wilno, Wielka 47 przyjmuje 
wpisy na rok szkolny 1939/40 do wszyst­
kich kiai Gimnazjum nowego ustroju. 
Kancelaria czynna od 10— 13 i od 17 19, 
tel. 28-/6.

—  Powrót wojewody. 25 bm. wojewo­
da Sokołowski powiódł z urlopu i oojął 
urzędowanie.
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W U S c l c i e l  roz rachunku  ( n i z w *  w y d a w n i c z a )

„ K J R J E R  W I L E Ń S K I "
Nr  ro z rachunku

Na zł.

Wpłacający:
(n azw isko ) .

(Im ię)___________

P o czta : -----
m ie j s c o w o * *

nom rł domu num er  m ieszkan ia

P r z e c z  rozrachunkowy
na zł

z ł o t e  s ł o w n ie
g r m

N r  ro i ra c tm n lc s  

1

lak
a  Sr wyS*)

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

.KURJER W I L E f i S K 1“
Wilno, Biskupa Bandursitiego 4. "

u *

POCZTA: Wilno 1

P odp is

p r z y jm u ją c e g o

N r  n a d a w c z y
S tem pe l

o k r ę g o w y

Uśmiechnij si%.
Tak — nie tylko wtedy, jeżel możesz 

pokarać rÓYTie- zdirowe, białe zębyl
L i . M .■*** v-*łr ' V

nnyime zęby m-cziia łauhwwać tylko 
używa, j%c systeamaityicajnlie proszi-iu do zę­
bów, pasity i eleksilrów Lab Gńein Fanr 
M. Malinowskiego. Pasta i proszek do zę­
bów cuiyszKMą zęby nie psując emalii i na ■ 
dając tai „śnieżną białość" która staranwi 
o piękności zębów. Eliksir higieniczny miły 
w - niaik-u, potsi tda własności amitysaptyczm , 
Eliksir errrymalrywy zaipobiegs próchnir.y, 
dzięki swym właś cii włościom wył/tnie anty- 
*epty>cizinyin i ściągającym i dilaitego jest 
polecany przy skłonnościach do zapalania 
dziąseł ii oikoistnej.

W ciąpu jpdnego dnia wykopano rowy 
przetiwCoinlrze w Nowtigrćdayźnie

W e wszydtkiich miastach powi.ito 
wycJi i  więkiizycti oórodkaoh m ie j­
skich na terenie województwa nowo 
girćdzikiego ludność przysl^piła dc ko 
panda row ów  |pvzeciwilottiiSczych Ko 
panda rowów  odbywa się entuzjasty

cznie przy licznym  udziale wszystkich 
warstw społeczeństwa, nawet nocą. 
Dziś kopanie row ów  przeciw lotn ica, 
zostanie pmwdoipo^dmie zakończon* 
w e wszystkich miastach Now ogróoczy 
zny.

n t f m p i s r f a  s z a c h o w a
bUENOS AIRES. (PAT.) i  umiej naro­

dów o ouchor przechodni lorda Hamilton 
R-ussela, zwany powszechnie o impiadą sza 
chową, rozpoczął się. W turnieju bierze 
udział oqółem 27 drużyn państwowych, 
z czego 15 europejskich, 11 amerykań­
skich i 1 azjatycka. Nie jest to zaiym licz­
ba re/kordowa, jak zapowiadano. Nie przy 
było spośród zgłoszonych 9 drużyn, w 
tym Stany Zjednoczone A. P. Nieobec­
ność Stanów, Zj., które są ob/ońcą pu­

dla, Dc grupy czwartej: Palestyna, Esto­
nia, Norwegia, Guat&mala, Szwecja I 
Kuba.

Po rozgrywkach z każdej grupy pierw 
sze trzy drużyny dochodzą do finału o 
puchar naroaów. Pozostałe rozegrają tur­
niej pocieszenia o puchar prezydenta Ar­
gentyny.

Faworytami są w grupie pierwszej- Pol 
łka, Czechy i Brazyla.

BUENOS AIRES. (PAT.) W  pierwszej
rharu narodów i kilkakrotnym zwycięzca .undze olimpiady szachowej uzyskano na. 
w poprzednich olimpiadach jest wielką j stępujące wynki
sensacją rozpoczynającego się turnieju. 
Drużyna Stanów Zjednoczonych nie sta­
wiła się, gdyż uznała proponowaną sumę 
zwrotu kosztów za zbvt niską.

Drużjy-ny zostały podzielone na cztery 
grupy, z których pierwsze trzy liczą po 
7 drużyn, a czwarta —  6 drużyn.

W  wyniku losowania do grupy pierw 
szej zostały zaliczone: Peru, A /  ia, Pol­
ska, Czechy, Paragwaj, Brazylia i Kanada. 
Do grupjy drugiej: Chile, Niemcy, Urug­
waj, Francja, Bułgaria, Łołwa i Boliwia. 
Do grupy trzecej: Argentyna, Islandia
Dania, Litwa, Eguador, Irlandia i Holan-

W  grupie pierwszej: Dolska zwycię­
żyła Brazylię 3,5:0,5 pkf., Anglia— Kanadę 
2,5:1,5 oraz Czechy —  Paragwaj 2,5:1,5 

W grupie drugej: Belgia zwyciężyła 
Francję 2,5:1,5, N -mcy —  Boliwię 3,5:0,5 
oraz Łotwa —  Urugwaj 3:1.

W  trzeciej grupie: Dania zwyciężyła
klarvdię 4:0, hk^anda Islandię 2,5:1,5 oraz 
Litwa —  Eqjador 4:0.

W  czwartej grupie nieoczekiwaną kię 
sfcę poniosła Szwecja z Estonią 1:3 Nor­
wegia zwyciężyła Guatemaię 2,5:1,5. Spot 
kanie Palestyny z Kuba nie zakończyło 
się. Wolne od gry yyły peru, Chile i 
Argentyna.

R A D I Or ■ '

W IL N O

WTOREK, dnia 2i» oierfnia 1939 i,

6.56 Pieśń poramna, 7.00 Dn-tarnik poiran 
ny. 7.15 Miuiziyiką z płyi 8.15 „Naie m w  ie. 
go mk-omiu" — gawędia. 8.30 Przr-n-wa. 11.57 
Sygnet czasu i hejnał. 12.03 Audycja p-ołuJ 
niowa. 13.00 Wiadomości z miasta : prowln 
cji. 13.05 Program na dzasiaj. 13 10 Koncert 
roizirywko-wy w wy k Ork. Kor gl Wit. pod 
diyr Wł. Szczepańskiego jna Wiuio i W ir  
szawę II). 14.00 „M eszkaniie po wokacjącli" 
— pog. dlla kobiet A. Pasizczyńskiej. 14.10 
Muzyka lekka. 14,40 Sylwetki sportowe. 
14.45 „Podróż fantastyczna ’ — powi-eść dla 
młodzieży 15 00 Muzyka pppularna. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 15.50 Przegląd «k  
tualności finansowio - gospodarczych. 16.00 
Dzienn popołuduunowy. 16.10 Pogadanka ak 
tuialna 16.20 Współcze«ine sonałiny fortept-a 
nowe. 16 45 Kronika literacka .17.00 Audy­
cja poleska z Pińska. 17.30 „Portrety pamięt 
niukarzy willeńsk-ch" — gawęda w opr. 1. Sla 
wińskiej. 17.45 Grają słynni skrzypkowie. 
18.00 Słymme łymfonic z płyt 18.45 Pieśni w 
wyk. Franciszki Platówny. 19.00 Audycja dla 
robotników. 19.25 Wywiad z uczestnikiem 
I Kompanii Kadrowej. 19.40 Koncert rozryw 
kowy. 20.15 Muzyka z płyt. 20.25 Czy tanki 
wiejskie. 20.40 Audycje informacyjne. 21.00 
Przerwa 21.05 Koncert symlomiczmy z oka 
zji Tygodma Muz. w Lucernie. 22.00 „Polska 
a Wschód" — odic-zyt. 22.15 Przerwa 22.20 
Dalszy ciąg koncertu z okazji Tyg. Muz w 
Lucernie. 23.00 Ostatnie wiadomości i ko 
muniikaty. 23 05 Zakończenie programu.

ŚRODA, dnia 30 sle. pnia 1939 r.

i 6.56 Pieśii ptHrauna. 700 Dziennik porań 
ny. 715 Muzyka z płyt 8.15 -Biała woda — 
polskie uroczysko Ta.tr Wschodnich1' — po 
gadanka 8.25 Wiadomość turystyczne. 8.30 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i'hejnał. 12 03 
Audycja południc wa. 13.00 Wiadomości z 
miasta i proy iincji 13 05 Progaam na dzi- 
• j. 13.10 Ghwulfka Towarzystwa Opieki nad 
Z w ieirzętaim’ 13.15 Muzyka popularna. 14.00 
Melodia z filmóv- 14.45 ,,Qo chcieli ibyś.ie 
ustt sizeć" —  audycja dila <feiect w opr. Cio 
ci Hali. 15.15 Muzykt popui arna 15.45 W, a 
d-oimoseii gospodarcze. 16.00 Dziennik pooo 
tudiniowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 
Z zapomnianych naszych pieśni 16.45 Ży 
cie wszechświata —  odczyt. 17.00 Audycja 
Poleska z Pńsika. 17.30 Ulubione opery „O 
j>ov'j.eści Hoffmanma" J. Offenbacha aud. w 
opr. St. 11 arasow.sk i ej 18.00 Mozykti baleto 
w a. 16. JO „Kto ojcu zjadł gmistekę'1 — żart 
słudi-oiwiiskowy. 19.30 Gdczvt wo-jsikowy 
IE 45 Przy wieezieray w wykon ano Orkie­
stry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. VV, Szcze 
pańsk'ego i solistów. 20,15 „Almanachy i no 
woriczniki z przed stu laty" — odczyt wy­
głosi C Zgorzel siki. 20,30 „Brz echa dzika po 
Wystawie Hodowlanej na Tangach Północ 
nvch w Wilnie. Sprawozdawca Wysocki 
20.40 Audycje iufoirmay-jint. 21 00 Koncert 
chopinowski w wykonaniu Hemrv<ka Szt wn- 
pki. 21.40 Muzyka z płyt. 22,00 W  przerwie: 
W-adom-ości dziennika radiowego. 22.50 Mu­
zyka z płyt 23.00 Ostatnie wiadomości dzieu 
nilka w* euzomego. 23 05 Zakończenie pr ggr.

Reiesfracja do słyżbv 
pomocnsczej

Zarząd Związku b. Ochotm.ków ArmiJ 
Polskiej Odidu i.ał w Wilnie, wzywa wszyst 
kich swych członków by począwszy <d dnia 
dzisiejszego w godzin och wolnych od zajęć 
zawooowych bezwzględane stawili się do ko 
pani a rowów ochronnych dla tudnuści na 
terenie miasta Wiina.

Biorący udział w kopaniu rowów winna 
przedstaw.ć Zarządów] zaświad .-zenie od 
kierownictwa robót

Rejestracja młodzieży szkomej do służ­
by Domoeniczej odbywać się będzie od 
wtorku 29 bm. we własnych budynkach 
szko^ych w godzinach przedpołudnio­
wych.

Do rejestracji winna się zgłosić mło­
dzież szkół średnich ogólnokształcących 
i zawodowych (gimnazjum i liceum), po­
nadto może się zgłaszać młodzież wyż­
szych klas (V— VII) szkoły powszechnej.

W  związku z tym wzywa się nauczy 
cieli wszelkich rodzajów szkół m. Wilna 
do sławienia się we własnych budynkach 
szkolnych we wtorek 29 bm. w godzinach 
przedpołudniowych.

Rejestracja pracownic 
fachowych

Przysposobienie Wojskowe Kobie} ko. 
munkuje, o rozpoczętej rejestracji pi aco  
wnic fachowych, jak: k.awcowe, praczki, 
szwaczki itp. Zapisy przyjmuje się w lo­
kalu Towarzystwa Opieki nad Dziewczę­
tami przy ul. Gimnazjalnej Nr 4 m. 1 co­
dziennie w godzinach ID —15.

BAF 4 N O W I CZE 
WTOREK, dnia 29 sirrpnia 1939 f.

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Wiadomości 
z naszych strun. 13.10 „Melodie i piosenki 
i udo \\ - (płyty,). 13.50 Nasz program. 14.00 
„Taniec artystyczny i ludniv._/' (płyty. 17.00 
Muzy;,a dawnych wieków (płyty z Wilna).
17.45 Skrzynka -ogólna (z Warszawy), 20.25 
Przygotowanie pszczół do z.mowamia" — 
pogadanka 20.35 Wiadomości dta naszej wsi

ŚRODA, duia 20 sierpnia 1039 r.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Wiadomości z 

naszych stron. 13.10 „W  kółko o młości" 
(z dowcipnymi zapowiedziami sipe0ktra) 
(płyty). 15.5o Nasz program. 14.00 „Roman- 
tycy — koncert z płyt. 14.30 Pogadiainka L.O. 
0. P. 14.35 „Audycja żołnierska" (płyty).
14.45 „Wszystkiego po tnojhu" — audycja 
dla dizi-eci. 17.00 Muzyka opisowa (płyty z 
WlLna). 17.30 Uluibkime cupeiry — audycja (z 
Wilng). 20.25 Poznajmy Polskę: „Zakopane 
— stolica polskich gór" — pogadanka 20 35 
WdaKioniośd dla naszej wsii. 22.00 „Almana 
ehy i  nowoiroczmiiki z przed słot laty" — od 
czyt z Wiihia. 22 15 p' ósemka o miłości — 
po^-idanka muzyczna z iilustracjami z płył

( (z Witaa).
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MIŁOŚĆ I PGDEJRZENIE
trzeKiad a u to ry z o w a n y  z angielskiego W . \4.

Streszczenie początku.

Przeprowadzając śledziwo w 
ipraw-ie zamordowau A LM an 
Grane porwania jej córki,
Hardin ’ <* *+ zg-nzą i V;-rdz I 
że z *r.ajką nieucr'' ,iavcl> zbro 
dn arry współdzi«ła rg " narze 
ozoina, Elżbieta Go-i «<v. Po 
leca ją -'edzić W-e-.*oie mają 
dos.ateczne dowody je udziału 
w zbroJmach, chc - z niej wy­
dobyć intormacje o pozosM 
tych włp/Tnikach W - iiec opo­
ru Elżbiety u res-'o -ije  J« na 
podstawie sfałszowa icg roz 
kazu a.resztowar.. a, «bv ił  '*  
straszyć zmusić do zeznań Je 
dnakże w drodze do Auclandu 
Elżbiecie udało się wyk nsr pod 
stępem Hardunge owi rewol­
wer i próbować ucieczki z are­
sztu.

( Ciąg dalszy)
—  Teraiz wszystko będzie dobrze. K łowa do góry, 

dzii.ewczyniko, nie bójże sięl
—  Jestem naprawdę przerażona, Jerzy, oin rozer­

wie irurir na kawałki, jak  ty wyjdziesz 1 1
—  Zrobi to niezawodnie, gdy podejdziesz do drzwi. 

Ale jeżeli będziesz siedziała spokojnie koło ognia, nie 
doiunie cię. Oswald dorzucił drzaw do kominka — 
i będziesz miała zachwiilę wesołe światło.

Dłuższy czas d o  odejdiu mężczyźni Elżbieta nie 
odważyła się poruszyć. Pluto w ydaw ał się zupełnie 
spokojny: leżał trzym ając łeb m iędzy łapami, ale ni i 
spuszczał z niej oczu. Ogień zaczął wkrótce płonąć 
żyw iej, więc wyciągnęła doń zgrabiałe ręce. Pragnęła 
gorąco, żeby doktór M iller nadszedł wreszcie. To  ocze 
kiwanie szarpało nerwy 1... Spojrzała na psa- miał 
zamknięte oczy; chwała Boeu. zasnął. Należało korzy­
stać ze sposobności. Gdyby się je j udało przemknąć 
koło niiego i wydostać na dwór, m iałaby pewną na 
dzieję ucieczki N ie słyszała, aby ktoś z m ężezrzn 
kręcił się koło domku. Odnalazłaby niedługo na jbliższy 
posterunek p ilocji i porozum iałaby się z Piotrem.

A potem...
Powstrzym ując oddech, zaczęła się skradać jak 

złe idzie j ku 'wyjściu Pies leżał na samvm progu: musi 
przestąpić przez niegoI Podtrzym ując suknię nad ko­

lanami, podniosła nogę. Śpiący pies, jakby tknięty 
prądem elektrycznym , zerwał się i, szczerząc zęby, 
skoczył na nią E lżbieta krzyknęła przeraźliw ie i co f­
nęła się, w yciągając przed siebie ręce, by go ode 
pchnąć. Ale pies nie dotknął jej, m imo że kłapał zę- 
bam Poczuła za sobą twe •'de kontury krzesła, i padła 
na niie bez sił W tedy dopiero Pluto powrócił na swój 
posterunek, pokazując jeszcze parę razy kły w  groź 
nym pomruku.

Gdy doktór wszedł do pokoju w  parę cli w i1 póź­
niej, Elżbieta, skulona na krześle, płakała rozpaczliw ie, 
owczarek zaś cicho warczał.

—  No no oo to wrszysłko znaczyć? —  M iller po 
łoż\ ł worek, który przyniósł ze sobą i pod; zedł do 
ognia. Elżbieta spojrzała na niego błagalnie.

—  O, proszę, wyrzuć tego psa, boję się go ok­
ropnie!

Doktór roześm iał się pobłażliwie.
—  Czy to ieś  niegrzeczny, Pluto?., ho... hor . On 

się tylko bawił... No, dobrze! —  pochylił się j dotknął 
łba p-ta. —  W ynoś się piesku!

Pluto wysunął się za drziwi z podwiniętym 
ogonem

—  A teraz, skore się już trochę uspokoiłaś, ran 
żerny pomówić —  Przesunął sobie krzesło i usiadł 
naprzeciwko: —  Jesteś strasznie męcząca, moja panno' 
Miałam niemało kłonoitów z tw oie j w inv

El/Lb-ta otarła łzv  i spojrzała na niego odważnie
—  Dlaczegoście n n ie  tu przyw ieźli?  —  zapytała
—  Dlatego, żeby ten wśc.ibski detektyw, z k tórvr 

zaręczyłaś się nieopatrznie, nie m ógł się zaaresztować 
znowu! PctMinnaś bvć wdzięczna, że cię uratowałem 
od wVzien;i:a, nic dobrego ciebie tam nie czekało, m ojr 
droga!

Potrząsnęła g łow ą

| —  Nie, to nie jest w łaściwy powód! Nie probój
| mnie oszukiwać. Pow iedz mi prawdę.

—  Pow iedziałem  ci prawdę. Nie chcę dopuścić 
do tego, żeby cię znowu aresztowali.

—  Pan Hardinge odnajdzie mnie! —  powiedziała 
szybko.

—  0, nie, nie znajdzie! T w ó j ukochany myśli, że 
nie żyjesz!

—  Że nie żyje?
—  Tak, ja tak... urządziłem wszystko, że można 

było przypuszczać, iż zginęła w  czasie pożaru w  Cbarl 
oolte. Posłałem po Hardingea i sam w idział zniszcze­
nie, jakiego dokonał ogień L .  te... szczątki! O ' nie 
przejmuj się tym  zbytnio! U w ierzył najzupełniej, że 
ogląda kosteczki swojej ukochanej E izbity.

Zabrakło je j tchu. Chwyciła ustami pow ietrze 
i krzyknęła:

—  Co wyście zrobili?
—  Coś, czego, obawiam się nie zechcesz pochwa 

lići A le nie o  to chodzi Ooanuj się moja dretga i po­
słucha? mnie uważnie Wścihski H ard 'ngę nie od na j 
dzie cię, rozumiesz: wcale cie nie odnaidzie! Jesteś 
w moich rękach zdana całkowicie na m oją łaskę i nie 
łaskę! Jeżeli będziesz rozsądna i posfąrjisz tak jak 
ja zażądam, to obii-euję ci, że nic złego cię się nie 
stanie. A jeżeli hędziesz głupi i uparta... —  Urwał, 
a m ilczew e jem  łw ło groźniejsze od słów

—  M ów dalej —  powiedziała Elżbieta —  Czvm 
mi grozisz? Śmiercią^ Bo ja sd ętego wcale nie bo ję l— 
roześmiała się pogardliwie. —  Zvcde nie jest takie 
cudowne, przynajm niej ja  nie miałam okazji się nim 
zachwycać! . /

—  Spojrzał je j prosto w  oczy i wzrok jego był 
ima w ie dobrotliwy.

(D. c. n.)
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G ie laa  zboźowo-towarowa 
i In ia rska  w  G ild ie

z dnia 6 sierpn ia 1939  r.

Ceny za ow ar s la .ia a r to -y  luo średnie 

Jakości za 100  kg w handlu hurtowym , pa* 
rytet wagon  s L 'W iln o  <Len za 100 0  Kg f-co  

w agon  su za iadow an ia ). Dostawa bieżąca 

norm aina taryfa przewozowa.

Żyto  i standart P -50  14.—

U . 1 3 .7 ? 13 JO

Pszen ica b ala o z im a  2  .2 ? 2 0  7 3
czerw. .m iejscow a) 1 9 . /O 2 u.—

Pszenlća jara jedno lita  st, —  —
„  zb erana 11 »  —  —

Jęczm ień  1 standart —  —
n * 17.— M7.50

Ul ■ 16.- 16 .0
Owies i m 15.7j 16.2?

u m 14.75 15.2?
Gryka i m 21.— zl 5.

u 9 2U50 21—
Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 28.50 29.-

. • • * Lr—53% 24.5u 25 —

■ razowa 0—W-jy 19. 1 9 .?u

Mąka psze.i. gat, i 0—30% 3 9 .5 j 40 —

• ■ . i-A 0—OJgj 33.j0 ;8 it>

m • . 11 50—00% JŻ. — 3 3 . -

m • . U CO—65g) AO.— 23.-

m ■ . Ul o5— rO* 19.50 z0.5ó

Ceny ryb
za  czas ou 12 .V ill d o  i 8 .V ll l  3 9  r.

„  - „  pastewna

MaKa ziem m acz. „S u p er ior" 
„r-nm a** ■

O  trąby żytn ie  przem . stand.
„ przeu. śred. przem . st. 

Wytta
Lubni nieb.es.u 

Lub n żóity
b .em ię  im ane bez worka

Len  n iesiandaryzowany: 

Le.t trzepany H u iodzie j 
„  „  w o io zyn

Iran y
,  „  M iory

Len  czesany h o rodz .e  

K ądzie l n oroazie  skb 

„  grodzieńska 

la rgan ie . m oczony 

„  V, otożyn

9  —

1 0 .5 0
9.50 

11 -

9 .—  9 .5 0

3 8 .—  3 9 . -

hurt aeta i

Karp żywy 1 gau 1 .6 J 1 .80
Karp żywy II yo t
Karp śnięty

Szczupak żywy wybór. 2 .6 0 2 8 0
„  średni 1 .8 0 2  0

„  ż iiię ty  wybór. 1 .6 0 2 . 0
„  śnięty poiwybor. 1.4U 1.30
n  śnięty średni 1 .3 0 l.ćO

Leszcz śn ięty wybór.
*  póiw yoór.

„  „  śreum

W ęgorz śnięty wybór. M O 1.80
„  pOtwyb.

O koń  polwyD. 0 .7 0 1. -

„  śred ni 0 . ; 5 0 .8 0

„  drobny A  i B 0 .4 5 U3 0

Ptoć pó iw jbor.

(Oć średn ia 0 . i 0 0 ^ 5

„  droDna 0 .2  j 0 . i 5

Sielawa wybór. 1 8 0 . 2 —0

Sielawa m ała 0 .5 0 0 .3 0

otynka
Karaś wy hor.

.\aras póiwyDor. 0 .7 0 0 .8 0

L iii żywy wy bor. 1 .6 0 1.80

Lin żywy pólw yoor. 0 .9 5 1 .1 0

,, ś i.ięty wyoor. 0 .9 ? 1 .10

„  „  pó.wybor. C.9 0 . 10

„  „  „  średni 0 ./ 5 C.6U

BIUKO uCŁUSZEn
1  KARLIN
W iln o , N ie m ie c k a  35, te l.  6u5

OGŁOSZENIA
DO WoZYaTKK.H PISM 
DOGODrtE WARUNKI

U ,   &

W  t t A Z P Y  n  P O L f u t l r t  D OMU

bćbzzw ź/ s e r
\ i h e > ś m i e r t e l n e  c f * # e # c

H E m n r H / %  S i  Ł \ H t E W i C Z A
za Z« 3 . -  (trzy}

Każdy setny nabywca „K rzyżanów * otrzyma b e.p ła tn ie  (kwartalną, p ó lr o u n ą ) pre­
num eratą naszego  pisn .a lub według sw ego  wyDoru wydawnictwa Zakla-iu N aro ­
d ow ego  im . O ssc.ińskich (Lwów . Ossolińsk ich  11 )  za  Zł 1 ..—  id z.es lęć ), z  kata* 

logu  d o łączon ego  d o  każdego  egzem p larza  „K rzyżaków *,

W ażn a  d o  2 3  września 1 9 ? 9  r,

(W ypełn ić  l wyciąć;

Proszą o  n a d e s ła n ie  egzem  pl. „K rzyżaków 1- S ienk iew icza po  21  3 .—

ty. razem Z ł _______

Kwotą przekazu ją czek iem  P. K. O . Nr 1 4 1 .5 9 9 ,

lm lą  1 nazwisku    , _________

D okładny adres

(Kurjet W ileń sk i)

NERUI0B0LR<tt 161?

P R O S Z Ą !

Każdy tksiążeczką 
KKU w Baranowiczach

f e z  wątpienia jedną z najpopu larn iejszy uh 

m slytucyj na terenie p jw . i miasta Bara 

now icz jest Kom unalna Kasa Oszzządnośęi 

pow iatu Baran- wiuktego.

K. K. O p rzy jm u je  wkłady na książeczki 

oszczędni i4ci«owe i rachunki czekow e

W kłady oszcz ędn o i. o w e  są za bezpiecz,1- 

ne u .tym m ajątk iem  i dochodom ! pow . B i-  

ruuow ickiepo l i a a k  z m iaM atn .

K; K. O. wyputea wkłady szczędn »c o  

we term  n ow o  i na każde żądauie bez w ig ly  

du na wysokeść ,um y D latego też wkładcy 

m ają zaufanie do ie j In s tyu c ji.

W ktady 1 lokaty w K. K. O. pow . Bara 

nowiukiego przekroczy ły  obecnie tum e 60 0  

tysięcy złotych, P rzy  te j okazji przypom  na 
się czyteln ikom  że  irm ir  k onku m u  p o d  

hasłem - „K a żd y  z ksiązecz-M K. K. O.**, któ­
ry przew idu je  w iele cen n ym  nagród został 

przedłużony. K ażdy w ięc może w ziąć jesz­

cze udział w konkursie.

O szczegó łow e in fo rm acje  u le ż y  się 

zw racać do K. K. 0 . w Baranow iczach przy 

ul. W iliń sk ie j 16 .

B iorący udział w konkursie n ie ponoezą 

żadnych kosztów.
aaśK*. >' i J B M m M n  ,

m G R U Ź L I C A
P Ł U C

jest uieuDragaua i cororzn  e. nie robiąc ró l 
mc l is  płci. winku 1 st mu pociąga bardzo 
w iele o fia r  P rzy  zw alczaniu  chorób  płuc­
nych. bionchitu, grypy, uporczyw ego mę 
czą.-ego kaszlu i L p stosują p. p. Lekarza„B a lsam  Triko lan  — Aga**
który u łatw ia ją-- w ydzielan ie się p lwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  1 samo­

poczucie choregu Sprzedają apteki

Kino P e p m t a G y jn a  C<4tlN©
Największy ilm egzotyczny. —  Porywaiące przygody w dżungli

T R A D E R  F i O R h
________________  Afcyazielo reżyserii Van DyKe

Kolosalne powodzenie ty lk o  u nas

tfyjąuoijf film —  dla wszysttocii
ZiiiaKomity film  wg, głośnej powieści

A *  M a m a s t u

'  W Z F C M

MUSZKIETERÓW
Nadprogram: W lEI.M E bNI blEr? -NIG«*iL

oraz pięKna kolorówka.
sW-Si.rCj,i.,-.'...-. ..., - ą ^ . ,—„.ą

f i l  A l  ! T A  H o f ó e r r f  1  u f j f o r
l w i  we wspania ym  film ie

, Nowo,Toddio. „Student z Oxfordu ( <

telefon 21-67 Ceny zm zone; Balkon 2 5  yr, par tar od  4 0  gr.

Chrześci-ańskie kino „ Ś W I A T O W ID ** Mickiewicza 9
^ — ■ ^ * — ^ .. i n  .... r.a r r -»

aiweseiszo poisKa Komedia muzyczna

M t l & R E R T  i  R

czyli D WA J  Z Ł O D Z I E J E
W roi, gi, ir d s td b M , Ćwiklińska, Dym sza, Boao, Fertnur, Znicz, Orwid I inni

OGNISKO |
Dzii, S ym fon ia  ludzkich  

wzruszeń! Biafe sztandary
W rolach  głównych: C la u d e  ita ln s , Fay B a in te *  J a c k le  Cooper i B a n ito  B ra n v łlie  
Nadprogram UROZMAICONE DOuATKl. t o u  sea^s. o g. 6. a w nledz. I twlęta o 4

K I N O  Dzik. N a jpcpu larn  e jszy am or świata G a r ry  Cooper w najbardziej
R odziny K o le jow ej rom antyczne! I bohater k.e; ton w tu nle

ZNICZ M A  H C O  P  O L  J
, . z uJzia iem  nowej reweiacjl S to ‘ r ld  G uria

W twuisKiego i  N a d p rogra m ; D O D ATK I. Początek o  gon. 6 , w n ied zie le  o  4 -e

I

K .  ii. ‘13.
m i a s t a  W L In a

ul. A3*m a ML wiew 'cza 11
Prz> mu O wkłady oszczędnościę- 

;.e p o '  . t  a  ąc od 1 7.1.
Udziela ta iego  kredytu.
K a ż d y  p o s i a d a c z  książeczki 

>szczą jt o  .clo e j m oże brać udział 
*  K O N K U «.liE  p. h.

Każdy z Książeczką KKO,
Konkurs d a (e  n .ożuość w ig ra  l a : 

aarr chodu, trzy tjgodn  ow ei wycieczk/ 
zogr- n znej, luo jedn e ) z  w ielu cen ­
nych nagród.

Szczegóły w lokalu  Kasy.
Dzlat wkładów przyjm uje I wypłaca 

be, og ian lczer a nwoty od  godz. t-e i 
rano do  r.iO wiecz. t e z  p-ze wy

P ozosta łe  dz ety czynne do  g. 3-ej

X o n k u r s
Nowogruduikii W ojew ódzkL Zw iązek  Międizy- 
kom urudaj Opieki Społeczn i, o g ia a u  koa . 

kurs n sumowsko 
K IL l iO W M K A  Z A K Ł A D U  

W Y C H O W A W C Z E G O  

s k w aM iikac ia jłi zgoditue z ro<? —ort-rnnteai 
M inutra P racy  i Op.eki Społecznej z dnie 
10. X. 1927 r  (Dz. U. R. P . z  d u *  16 X I 

1927  r. N r 1 0 0 , poa. 8Ó«).

Do st^now-skia, przywiąza.ne są pobory 
w  wysole ści 2 3 0  z ł  mieś. brutto ptui m is- 
szikau- , opa ł śwtatlo i utrzyrudnie dla jed­
nej owob y

Ze w zględów  m ieszJM biowy«ii p o t ulane 
je»r kanoydatura kawalera.

roda iw e  z żyo.Vn-vsem o raz odpisasn i v  
»w a a c 7eń z poprzedn iej pr-nev należ-1 Kie­
rować do Zarządu Związiku Międir- 1— " ” inai- 
legc Opieki Społecznej w  Nowngróaku.

Prezes Zarządu 
(— ) M. ZBIEG - K U CH ARSK I 

. u i i i iu im M m i - — >“  ■ -**

L E K A R Z E
m i m i n tm n m m m u m t n i  11 m m

D O K )O U

Ł e i « n »  w  t t z o m f a
Choroby kubiece. skórne, weneryczne, oarzą 
dów  m oczowych  od g jd z  12 -2  i 4— 7 , ul 

W ileńska Nr 28  nu 3 . ic l 277 .

D O KTO R

R u  k c  w i n
UROLOG

choroby nerek, pęcuerza, prostaty I dróg 
uiuczuwych Diaterm ia.

Usrdz p rzy jęć . 1 — 2 i 4 — 7. le i. 26  69 . 
W ileńska 312 (Jagiellońska SJ.

D O K T O R

G .  W  o  t y  o  n
Choroby skoroe, weneryczoe i moczo •  
płciow e W ileń ska  7, tel 10 67. P r i j j iu u je

Gcdzmy przyjęć: 10— 12 i 6—8.

UH MED. J A M N A

P i o t r o w i c z  a u r t A c n k o w a
ui Jyuato szpitala oaw  cz.

Choroby saorue, weneryczne i kobieca  
u U Jagielu insaą 16 iu . tt, leu 18 66. 

Przy jm u je  od 6 du 7 w iecz.

D O  K I O U

H .  n b c i k r o i a j i
Chor, weneryczne .kdrne i m oczoptciow i 

Buck y 
Szopem. J, te: 20 74.

P rzy jm u je  12 - 2  i 4— 8 .

I M u  O U

^ i u m o w i c z
choroby weoeiyc^ut .>iv«itiir i tiio. zo p ic io u t  

ul. W ielka 2 1 . tel 9 2 1 . Przyjm uje  od goda, 

9 — 1 po pot. i 3  - 7  wiec*.

LAMĆ

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

M a r  a d  L h i d n e r o w a
przyjm u je  od godz 9 rano ao g o lz .  7 w ie a . 
— uL Jakuba Jasińskiego 1 a - 3  r ó j  oJ 

- go Maja o b ik  Sądu
i A A A A A A A A A A k Ł a k * ^ f m l t t i 4 A t J A ł „ „ ^

R O Ż N E
UUZI^ JEZUZ1C na motocyklach p«aów 

i panie. Jâ dsa praik tyczna i zapozjnawahie x 
maszynami. Wynajem m-otocykli S. Staniki* 
wici. Rzeczna 8— 3 (Zakręt).

L O K A L  E
1’Oh.Uj DU > V L OiODłl) UJ w ej

kciem. Sw. Michalski ziaui. Nr 8  m. 2 vi*- 
a vis Kuratorium .

P R A C An m r m  -T-- T -T f.t-.T fł
-onUJf; posady: doaorcy domu, za­

rządzającego, woźnego, eksped enta sp'd- 
uizelno, huirtowui Kaucja i renerencje, Alek- 
siuk Sottańska 15— 1.

M K9AKT0 ZY 0XIJi«:6W i Władysław Abram 
specjalnego wysłannika*; Witold KIszkla — k 
Józef Maśllńskl — recenzje teatralne: Anatol M

awicz — sprawy kulturalne Utewazłe i wtaaomoścl z nu Llóy; Zbigniew Cieślik — Kromka zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowicz — sprawozdania sądowa 1 reęortat 
lad. gospodarcze i polityczne (depeszowe i eleŁ); Eugenie MaskjewsKa-Kobyllńska — dział p. Ł  „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd piasyi 

kułko — felieton, literacki, npmor, sprawy .-Htiralne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek. Eugertuaz Kwlanłewicz — kronika wileńskag
Józel Święcicki — artykuły polf‘yczee, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, eL Biskupa Bandurskiego 
kedakcja; tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynns od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tef. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały Nowogródek, Bazyllaftska 35, teŁ 109; 
Lln i, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowicza, 
Ułańska U ; Łuck Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Ssoninr 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn Wflejka, Głębo­
kie, Grodno, P ia n , Wołkowyak, Brześć n/B.

CENA PRENUMERA1Y 

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu r  craju —3 zł., as g -ni ■ 
cą 6 zu, a odbiorem w admlnl- 
Ltracf zL 2 OL na wal, w mtej- 
acowośdacb, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego anł agencji zL 2^0

CENY OGŁOSZEŃ; Za ” terai milimetr, przed tekstem 75 gr.. w tekścte 60 gr. ta tekstem 
30 gr. drobne 10 gr za wyraz Najmnlesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłu tyra drukiem liczymy pocwójn t Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przy Jzial ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny iesi tylko od Administracji. Kronika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz icdnoszpaltowy. O - tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabe'aryczne ó0*/#. Układ ogłoszeń w tekście 5-lam<>wy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t mbrykę .nadesłane* r-dakcia nie odoowiada, Administracja zastrzega 
sobie pras c zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia *ą przyjmowane w godz. 9.3u — (6.30 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* bp. i  0, K bruk. „Zluc** , Wilno, uL Bisk. Bandurdkiejio 4, teL 3-*o <«*««. ■ a. K«t,


